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Uwaga na adres i Nr. domu.
O liczne odwiedziny uprasza.

Dwie osoby zabite, dwie ranne.
WARSZAWA, 1 czerwca (Tel. vvl.). 

Wczoraj w Warszawie w trzech punktach 
miasta odbyły się demonstracje komuni­
styczne, zlikwidowane przez policję.

Jedna, z grup wyruszyła z ogrodu Sa­

skiego w kierunku dworca głównego, wy­
bijając po drodze szyby w sklepach na 
ul. Marszałkowskiej. Na rogu ulicy Le­
śnej i Solnej podczas rozpraszania po­
chodu padły strzały. Jedna kobieta zo-

st<iłci z<ibitci
Na Woli policja nie dopilściła do zgro­

madzenia komunistycznego, przyczem a- 
resztowała kilka osób.

W dzielnicy żydowskiej odbyło się

również zgromadzenie, rozpędzone przez 
policję. Wskutek strzelaniny została za­
bita kobieta, a ponadto ranny został jeden 
robotnik i jeden wywiadowca policyjny.

U l  gwarancji państwa mm
za długi prywatne!

WARSZAWA, 1 czerwca (Te!. wł.J. 
Sprawą długów „Creditanstałtu" zainte­
resowane są w wysokim stopniu i przed­
siębiorstwa przemysłowe w ‘Polsce. W y­
łoniła się kwestja, czy nie należałoby 
przerzucić odpowiedzialność za długi „Cre

WYCIĄG Z PROTOKOŁU WSPÓLNEGO 
z dnia 9. maja 1931.

Sąd okręgowy Wydział VI. karny we Lwo­
wie w sprawie konfiskaty Nr. 112 czasopis­
ma pŁ: „Dziennik Ludowy1' z daty Lwów, 
dnia 5. maja 1931 r. do Sysn. VI. 1. Pr. 202—31 
na posiedzeniu niejawnem w dniu 9. maja 1931 
po wysłuchaniu zdania prokuratora Sądu okr. 
we Lwowie

postanawia:
A) uznać za usprawiedliwioną dokonaną dnia
4. maia 1931 r. przez prokuratora sądu okręgo­
wego we Lwowie konfiskatę czasopisma „Dzien­
nik Ludowy“ Nr. 102 z daty Lwów, dnia 5. 
maia 1931 r. zawierającego 1) w artykule
5. ma id 1931 r. zawierającego 1) w artykule 
pi : ..Dżenteimen' w całości znamiona wvstęoku 
z par. 300 uk zarządzić zniszczenie całego na­
kładu i wydać w myśl par. 493 pk. zakaz dal­
szego rozpowszechniania tego pisma drukowego. 
Zarazem wydaje się odpowiedzialnemu redakto­
rowi tego czasopdsma nakaz, by orzeczenie ni­
niejsze umieścił bezpłatnie w najbliższym nu­
merze i to na pierwszei stronie. Niewykonanie 
tego nakazu pociąga za sobą następstwa prze­
widziane w par. 21 ust. druk1.z 17. 12. 1862 Nr. 
6 ex 1863 tj. zasądzenie za przekroczenie na 
grzywnę do 400 zł.

B) Uchylić konfiskatę ustępu artykułu pt. 
...Z Samborskiego podwórka1- zaczynającego 
się od słów „Przed niedawnym1- do słów z 
..Warszawy11.

Uzasadnienie.
Ad A) artykuł pit.: „Dżentelmen11 jest 

przedrukiem z artykułu umieszczonego w Nr. 
116 czasopisma „Kurier Lwowski11 z 28. 4,. 
1931. który uległ konfiskacie, a nadto ogłoszenie 
drukiem tego artykułu ma na celu przedsiaw/e- 
nzem sposobu przeprowadzeyma wyborów w 
H/szpanp, naprowadz.ć niedwuznaczne aluzje do 
sposobu przeprowadzenia wyborów w Polsce 
usiłując przez nieprawdziwe przedstawienie rze­
czy pobudzić do wzgardy i nienawiści przeciw 
organom władzy państwowe i w związku z ich 
urzędowaniem co zawiera w sobie znamiona wy­
stępku z /par. 24 ustawy pras. z 17 12. 1862 Nr. 
li, z r. 1863 i występlku z par. 300 uk. Według 
par. 487. 489. 493 pk oraz par. 36 i 37 ust. 
pras. jest powyższe postanowienie- uzasadnione.

Ad B) w zakwestionowanym artykule nie 
dopatrzył się Sąd znamion czynu karygodnego 
w szczególności znamion występku z par. 300 
i 302 uk.

Na oryginale właściwe podpisy. Za zgo­
dność Podpis. Lipanowicz st. seler.

ditanstaltu" również i na państwa suk­
cesyjne, a to w  stosunku do kwot ulo­
kowanych przez „Creditanstait" w  po­
szczególnych państwach. Wchodzą tu w 
grę w pierwszej linji Polska, a następnie 
Jugosławja, Czechosłowacja a również i 
Węgry.

W bilansie „Creditanstałtu" fiiguruje 
trzydzieści i pół miljona dolarów jako u- 
lokowanych w przedsiębiorstwach na te­
renie Rzeczypospolitej. W samym prze­
myśle naftowym figuruje m. in. wierzy­
telność do „Małopolski" w wysokości o- 
koło 9-ciu miljonów dolarów.

Reprezentanci zagranicznych banków 
mają za pomocą swoich rządów w drodze 
dyplomatycznej zażądać od tych państw, 
a w  szczególności także i Polski gwaran­
cji państwowej (?) w wysokości odopo- 
wia dającej lokatom „Credeitanstaltu" w 
danych państwach. Jako argument przy­
taczają tu, że w' przeciwnym wypadku 
pieniądze te będą musiły być wypowie­
dziane danym przedsiębiorstwom, ściąg­
nięte od nich, co w następstwie wywołać- 
by mogło ogromne trudności a nawet 
ich upadek. W każdym razie tilni 'najbliższe 
przyniosą pod tym względem bardzo in­
teresujące wiadomości.

WARSZAWA, 1 czerwca (Tel. wł.). 
Wczoraj zakończył się w Warszawie kon­
gres właścicieli autobusów, na którym po­
stanowiono zawiesić komunikację autobu­
sową w Polsce do dnia 30 czerwca. Mo-

M mi* i i  aa i i .
WARSZAWA, 1 czerwca (Tel. wł.). 

Wczoraj odbył się w Warszawie kon­
gres Związku spółdzielni spożywców 
..Społem". Obradom przewodniczył tow. 
Sarnecki z Łomży i p. Wojewódzki z Ło­
dzi. W dyskusji okazało się, iż klub so­
cjalistycznych delegatów posiada niezzna-

WARSZAWA, 1 czerwca (Tel. wł.).
W sobotę odbyło się zebranie w ła­

ścicieli kin warszawskich, którzy postano­
wili zamknąć kina, wobec nie zniżenia 
podatku przez warszawską Radę miejską.

Po krótkiej dyskusji postanowiono u- 
trzymać w mocy poprzednią uchwałę i 
zamknąć kina od poniedziałku dnia 1-go 
czerwca.

W dalszym ciągu p. prezes J. Za- 
grodzki oświadczył, iż akcja kin ma za­
pewnione poparcie Związku przemysłow­
ców filmowych oraz Związku mechaników.

‘ Kino, któreby się wyłamało ze strajku, 
już po jego wygaśnięciu nie otrzyma^fil­
mu do wyświetlania od biur wynajmu 
zrzeszonych.

Zebranie wybrało następnie komisję 
strajkową, składającą się z 25 osób.

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a

tywem, który skłonił właścicieli autobu­
sów do powyższego kroku są nadmier­
ne obciążenia wskutek ustawy o fundu­
szu drogowym.

—o —

czną mniejszość. Do Rady nadzorczej 
wbrew dotychczasowym zwyczajom prze­
prowadzono wybory nieproporcjonalne, a 
większościowe, wskutek czego przeszła li­
sta prawi co wo - sanacyjna. Na listę so­
cjalistyczną padło 46 proc. głosów.

—o —

Dla utworzenia funduszu strajkowe­
go, zaprojektowano m. in. uruchomienie 2 
lub 3 kin dzielnicowych, któreby wyświe­
tlały wyłącznie obrazy nisko opodatko­
wane. Dochód przelany byłby na rzecz 
funduszu strajkowego.

OFIARY PIORUNA NA ŚLĄSKU.
Z Bytomia donoszą: Podczas burzy, 

jaka przeszła przedwczoraj nad Śląskiem 
Opolskim, uderzył piorun w grupę robo­
tnic polnych wewsi Kotliszowice. Jedna 
dziewczyna zginęła, 8 zostało ciężko po­
rażonych.

Kronika te legraficzna.
CITTA DEL VATICANO. Policja przepro­

wadzi ia rewizję i zaniknęła wszystkie koła 
młodzieży katolickiej. Wysłanie delegata papies­
kiego do Padwy oraz zwołanie kongresu eu­
charystycznego do Rzymu zostało wstrzymane.

„Osservatore Romano11 wylicza cały sze­
reg incydentów, jakie miały miejsca w Genui, 
Mediolanie i Wenecji.

„Lavoro fascista11 domaga się od Watykanu 
aby potępił działalność akcji katolickiej.

BARCELONA. Lotnicy Lalonette i Par- 
mangle spiadili w pobliżu Punta Grassa do morza 
i jpionieśli śmierć. Lotnicy ci wystartowali z 
lotniska w Paryżu z zamiarem pobicia świa- 
wego rekordu długości lotu na hydropianie lek­
kiego typu.

LONDYN. W hrabstwie Kent wykryto taje­
mniczą zbrodnię. W ogrodzie znajdującym się. 
przy domu pewne i ogólnie szanowane! rodzi­
ny składające i się z rodziców j 2- ie'tniej có­
reczki znaleziono zakopane w ziemi zwłoki pani 
domu i córeczki. Zwłoki nie zdradzały żad­
nych obrażeń. Mąż jedne i i ojciec drugiej 
człowiek powszechnie szanowany przepadł bez 
wieści. Policia prowadzi w te' sprawie śledz­
two.

LONDYN. Młoda para amerykańska Psy 
wystartowała z lotniska Heston. rozpoczynając 
Hraid lotniczy dookoła świata. Obliczają oni 
że koszty raidu nie przeniosą 700 ft. szterl. 
Wliczając w to rachunki hotelowe. Trasa lotu 
biegnie przez Paryż, Brukselę Berlin, Konstan­
tynopol Jerozolimę. Bagdad, Indie i Chiny.

WIEDEŃ. W „Wiener Klimsche Wochen- 
schrift11 zamieszcza prof. Jaureg swoje spostrze­
żenia i informacje o nowel metodzie leczenia 
paraliżu postępowego przez wywoływanie wy­
sokie i gorączki u pacjentów przy pomocy ultra­
fioletowych krótkich fal. Prof. jaurag dowodzi 
że gorączka wywołana temi falami, wpływa 
równie dodatnio na pacjentów cierpiących na 
paraliż postępowy lak i gorączkę maliryczną.

BUKARESZT. Dzisiaj w poniedziałek, od­
bywają się w Rumunii wybory do parlamentu. 
Wybranych ma bfyć 387 posłów. Rząd wyda łza- 
kaz odbywania w niedzielę wszelkich manifes­
tacji i zebrań.

— o —

i  tlili „ L O U V R E ” Ili IRA ARS, — oraz TRSO A5ERVART 
niezrównani w swych produkcjach. — Rewja 

—  Sketsche — Farsy. --------------- -



2 „DZIENNIK LUDOWY" nr. 124 z dnia 2 czerwca 1931.
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Uchwały XXII Kongresu r. P. $.
w sprawie ogólnego położenia kraju.

Poniżej umieszczamy tekst uchwa­
ły zasadniczej XXII Kongresu PPS.:

■ I.
Kongres stwierdza, że kryzys gospo­

darczy, przeżywany dzisiaj w większym 
lub mniejszym stopniu przez wszystkie 
prawie społeczeństwa kapitalistyczne, nie 
jest kryzysem przejściowym, zależnym 
od takiej czy innej przejściowej konjunk- 
tury; katastrofalne niedomagania gospo­
darcze chwili obecnej stanowią skutek 
nieunikniony kryzysu o wiele głębszego — 
kryzysu samego ustroju kapitalistycznego 
o znamionach ostatecznego bankructwa; 
kapitalizm nie zdołał i nie potrafił przy­
stosować się do nowych warunków po­
wojennych, do nowego układu społeczne­
go i politycznego świata, do konsekwen­
cji załamania się jego własnej przedwo­
jennej polityki imperjalistycznej, proces 
budzenia się ludów do nowego samodziel­
nego życia idzie w parze ze znacznem zwę­
żeniem się rynków zbytu dla wyrobów 
państw przemysłowych; rozpiętość po­
między zdolnością produkcyjną przemy­
słu, a zamkniętego w więzach dzisiejszego 
ustroju siłami spożywczemi narodów do­
szła do takich rozmiarów, że kapitalisty- 
iczjny sposób wytwarzania i podziału dóbr 
stajnął w  jaskrawej sprzeczności już nie 
tylko z interesami klasy robotniczej, ale 
z najbardziej koniecznemi potrzebami lu­
dów, wziętych, jako całości, — że grozi 
on podstawom cywilizacji nowoczesnej.

Dlatego też wytężyć musi wszystkie 
siły dla obrony, dla odbudowy demokra­
cji, jako systemu rządzenia, umożliwiają­
cego przejście od kapitalizmu do socjali­
zmu bez ostatecznej katastrofy gospodar­
czej, bez nowych wojen, bez załamania 
cywilizacji i niepodległości państw słab­
szych.

Polska Part ja Socjalistyczna w swej 
walce przeciw dyktaturze dąży konsekwen­
tnie do współdziałania z demokratycznym 
ruchem włościańskim i do skupiania 
wszystkich sił demokratycznych kraju; P. 
P. S. przeciwstawia się z całą stanowczo­
ścią wszelkim prądom nacjonalistycznym 
i reakcyjnym oraz zwalcza bezwzględnie 
zarówno ruch komunistyczny, rozbijający 
i demoralizujący szeregi robotnicze, jak 
i drobne grupki niby-robotnicze ' (BBS. 
odłam Moraczewskiego, Federację Pracy 
itd.), stanowiące narzędzie pomocnicze w 
rękach dyktatury.

iP. P. S. dąży do stałej i ścisłej Współ­
pracy z partjami socjalistycznemi mniej­
szości narodowych w Polsce.

Dyktatura wypowiedziała także walkę 
bezwzględną klasowemu ruchowi zawo­
dowemu; próbuje go zniszczyć represja­
mi i Itwoirzeniem sztucznych tak zw. związ 
ków „sanacyjnych"; obowiązkiem każde­

go członka Partji jest należenie do odpo­
wiedniego klasowego związku zawodo­
wego.

IV.
Polska przeżywa ogólny kryzys świa­

towy w formach swoistych i wyjątkowo 
ciężkich. Zamach stanu z maja 1926 r. 
przerwał — wbrew nadziejom mas, bio­
rących w nim udział — normalne utrw a­
lenie w młodem państwie demokracji po­
litycznej, dokonywane w warunkach nie­
zmiernie trudnych w epoce gwałtownych 
walk politycznych, sięgających nieraz swe- 
mi korzeniami do lat przedwojennych.

Dyktatura obozu „sanacyjnego" stała 
się bardzo rychło narzędziem społecznem 
i gospodarczem w rękach kapitału prze­
mysłowo - finansowego oraz w rękach 
zacofanej kulturalnie wielkiej własności 
rolnej. „Sanacyjny" system rządzenia wy­
kazał ponadto zupełną bezpłodność ideo­
wą, brak zdolności przewidywania i nieu­
dolność do istotnego rozwiązywania za­
gadnień polskiego życia wewnętrznego.

Końcowych ustępów tej uchwały nie 
umieszczamy ze względów cenzuralnych, 
tembardziej, iż zostały one w „Robotni­
ku" skonfiskowane.

i  m m a  M m  l i s t  P. P. 1 *  M m
u .

Jedną z foirm samoobrony kapitalizmu 
są dyktatury wszelkiego rodzaju, # które 
znalazły swój wyraz najwięcej skończony 
w postaci włoskiego faszyzmu; dyktatury 
te oparte na zorganizowanej sile zbrojnej, 
posiadają wszędzie pewne cechy wspól­
ne, między innemi: tendencje imperjali- 
styczne, wzmożone prądy nacjonalistycz­
ne, rozwijanie i utrwalanie zasady gw ał­
tu, jako jedynej metody rządzenia, oraz 
rozmaitych nadużyć, jak przekupstwo, 
prowokacja, oszustwa wyborcze, jako „ła­
godniejszych" uzupełnień i środków po­
mocniczych dla gwałtu.

W  tych warunkach zasilanych usta­
wicznie świeżemi wspomnieniami o wstrzą 
sie wojennym, musiał powstać osobny 
bardzo groźny, kryzys moralny, szczegól­
niej silny w krajach o  rządach dykta­
torskich, a podważający w imię rzeko­
mej walki z „sentymentalizmem" całą kul­
turę ludzkości.

Ustalenie dyktatur oznaczałoby we­
pchnięcie społeczeństw, które im ulegają, 
na drogę dalszego rozwoju poprzez woj­
ny domowe ze wszystkiemi konsekwen­
cjami dla ich bytu niepodległego oraz dla 
ich życia gospodarczego i kulturalnego.

III.
Od postawy klasy robotniczej, od jej 

świadomości i siły oraz stopnia zorgani­
zowania zależy w ogromnej mierze, czy 
socjalizm obejmie bezpośrednio spadek po 
dzisiejszym starym ustroju; od niej za­
leżą też w dużym stopniu drogi rozwoju, 
wiodące poprzez współczesny nam okres 
przejściowy.

Celem sprężystego, i energicznego 
przeprowadzenia zmian społecznych^ i go­
spodarczych, które wskażą drogi wyjścia 
z kryzysu kapitalizmu, do nowego ustroju 
społeczno - gospodarczego, klasa robo­
tnicza musi dążyć do objęcia władzy pań­
stwowej, względnie do najwydatniejsze­
go udziału we władzy państwowej.

POZNAN, 1. 6. (PAT). Straż gra­
niczna na odcinku granicznym w powiecie 
Kępno zauważyła trzech przemystników, 
którzy przekroczyli granicę między miej­
scowościami Praszka i Przedmieść. Mimo 
wezwania straży granicznej przemytnicy 
nie zatrzymali się wobec czego żołnierze 
straży użyli broni palnej. Jeden z przemy­
tników, Jan Dzięcioł został zabity, drugi 
Stanisław Król ciężko ranny po przewie­
zieniu do szpitala zakończył życie. Trze­
ciego zaś ujęto. Przy przemytnikach zna­
leziono 12 kg. suszonych śliwek, 30 kg. 
rodzynek, pewną ilość kwiatu muszkato­
łowego, oraz wyrobów jedwabnych.

—o —

Jak wiadomo „kongres socjalistyczny wy- I 
przedziła Konferencja Kobiet PPS. która odbyła 
się W piątek 22 22. mata. Przybyły na nią dele­
gatki ze wszystkich stron krain w liczbie kilku­
dziesięciu z których wiele było również de­
legatkami na Xy| I. Kongres PPS.

Konferencja kobiet trwała tylko jeden dzień. 
Obrady lei stały na bardzo wysokim poziom;e. 
Nietylko referaty tow. sen. Kiuszyńsk/ei (poi. i 
organizac.) Zielińskie! (sprawozdawczy) i dr. 
Budzińskiej- Tylickiej (świadome maeierzyńs-i 
two), były doskonałe. iasnez warte, bez niepo­
trzebne] frazeologii i wyczerpujące.

Dyskusja, w którei brały udział prawie 
wszystkie delegatki świadczyła o Wysokiem 
socialistycznem uświadomieniu i czynnym u- 
dziale tych kobiet we wszystkich odgałęzieniach 
pracy partyinei. Tylko bowiem stykanie się bez­
pośrednie dzień w dzień z pracą polityczną, 
zawodową organizacyiną oświatową, sportową 
daie pewność w dyskusji i umożliwia zajęcie 
stanowiska liczącego się z rzeczywistością dzi- 
sieiszą i umożliwiającą nakreślenie linji na ju­
tro i przyszłość naibliższą.

Przeważały na konferencji robotnice.... 
świetnie też przemawiały. Jedna podmieszczan- 
ka. która samodzielnie doszła do poglądu socja­
listycznego patrząc na to. co się dziele dokoła 
niei i chłopka ze Śląska, w stroju wiejskim, 
Wielkim krzyżem przyczepionym do licznych 
sznurów korali na szyli... Ta delegatka z nad­
zwyczajną wymową wystąpiła przeciw kleryka­
lizmowi i „klechom" co to z każdym trzymaią I

rządem i zamiast spełniać swoie obowiązki 
duszpasterskie ao-itowali tym razem za sanacją, 
przeciw ludowi i jego potrzebom. Słowom jej 
pełnym zarazem uczucia i przywiązania do 
socializmu towarzyszyła burza oklasków.

Umasowienie ruchu socjalistycznego ko­
biet stało się koniecznością, leśli chcemy^ w 
walce o soeializm zwyciężyć. I oto wywrócił 
się stosunek... Gdy dawniei towarzysze mówili 
że nieuświadomiona kobieta iest kulą u nogi 
męża, brata narzeczonego którą pragnie oddać 
się sprawie walki o lepszy byt materialny i po­
lityczne zdobycze dla proletariatu, to dzisiai 
rzecz ma sie tak że kobietom w pracy organi­
zacyjnej często w drodze staje mąż. brat. itp. 
a to nietylko nieuświadomiony, lecz częstokroć 
zorganizowany, walczący, a nawet wybitne w 
ruchu zaimujący stanowisko. To musi ustać.

Nie trzeba dodawać sprawy dziecka, mło­
dzieży szkolnictwa, spółdzielni itp. były o- 
mawiane w tych kilku pracowitych godzinach, 
tak. że delegatki z czystem sumieniem mogły 
sobie powiedzieć, że spędziły dzień pożytecz­
nie.. Rezolucję Konferencji przedstawiła Kon­
gresowi tow. Markowska.. Ku pocieszeniu orga­
nizacji kobiet należy podnieść że rezolucie te 
przyjęte zostały jednomyślnie, że do władz par­
ty mych weszły kobiety w liczbie pięciu i że 
kilku towarzyszy z własnej i nieprzymuszone i 
wolili podniosło doniosłość wciągnięcia ko­
biet masowo do ruchu dla sprawy zwycięstwa 
socializmu.

Tr.

Bomba z samoloty spadła na dom.
KRAKÓW, 1. 6. (PAT). Onćgfdaf z Sa­

molotu ćwiczebnego 1 pułku lotniczego 
z Warszawy, odbywającego ćwiczenia w 
Katowicach, spadła bomba na dom nie­
jakiego Majera w Prądniku Czerwohym.

Przebiwszy dach i sufit, bomba eksplodo­
wała w klatce schodowej, nie wywołując 
jednak pożaru. Na szczęście wypadku z 
ludźmi jnie było.

S i i l i l i  l i l i a  w łamanie.
WARSZAWA, 1 czerwca (Teł. wł.). 

Wczoraj popołudniu popełnił samobój­
stwo urzędnik miejskich Zakładów Zao­
patrywania Warszawy, Karol Evert, brat 
senatora B. B. i radnego miejskiego Lu­
dwika Everta.

K. Evert polecił wczoraj żonie wyjść 
z dziećmi na spacer do ogrodu Saskie­
go, sam zaś również wyszedł1, mówiąc, że 
idzie do biura. Po chwili jednak wrócił 
do mieszkania! i z okna na Iczwartem pię­
trze wyskoczył na bruk podwórza. Po­
niósł śmierć na miejscu.
I i ■ LtU-L--------------- ------------- --------------- Li..LULLiJ—Ul1— !1H!

Do bieguna
NEW LONDON, 1. 6. (PAT). Łódź 

podwodna Nautilius, w której Wilkins za­
mierza udać się do bieguna północnego 
jest już prawie gotowa do odbycia pierw­
szej części podróży przez Atlantyk. Dziś

W miejskich Zakładach Zaopatrywa­
nia Warszawy, gdzie pracował K. Evert, 
podczas ostatniej rewizji ujawniono Łrak
3.000 zł. w kasie. Sprawa była przez kil­
ka dni w zawieszeniu, gdyż brat Karola 
Everta, senator Evert miał się podjąć po­
krycia brakującej sumy. Rzecz przedostała 
się jednak na łamy prasy, wywołując nie­
małe poruszenie, gdyż sen. Evert, jako 
członek komisji rewizyjnej Rady miejskiej 
odznaczał się zawsze niezwykłą gorliwo­
ścią w tropieniu nieformalności.

północnego.
rano miano odbyć ostatnią próbę z maszy­
nami. Łódź zabiera ze sobą 10 gaionów 
materjałów palnych i *300 galonów oliwy. 
Wyjazd łodzi ma nastąpić dziś o północy 
albo jutro rano.

W a ż n e  d l a  P a n ó w !
PREZERWATYWA CZESKA

czysto jedwabna, najtrwalsza, najpewniejsza ze 
wszystkich, szczyt doskonałości doby obecnej.

Tysiące uznań. 416-
Jedynie tylko w Drogerji

M. B L E I C H
Lwów, ul. Łyczakowska 15. — teł. 87-96

Bili m i l i i i  i s i i i
aresztowany za nadużycia.

WARSZAWA. 31. czerwicą, (teł. wł.) O-
negdai z ppletfamia prokuratora przy sądzie 
okręgowym w Warszawie policja aresztowała 
b. sędziego b. prokuratora a obecnie wjaśc;- 
cielą prywatnego biura posad — Zygmunta Trei- 
dosiewicza.

Powodem aresztowania są różne naduży­
cia. których p>. Treidoiewiez dopuścił się na 
zajmowanych uprzednio stanowiskach.

Między innemi miał sfałszować pewną skar­
gę apelacyjną. w1 sądzie grodzkim 9- óddziału.-

Poza tern p. Trejdosiewicz jest oskarżony 
o wyrwanie dokumentów z aktów lego sprawy., 
z Jabłczyńskim, znajdującej się w 8-ym wy­
dziale sądu okręgowego.

Gratyfikacja,
Pod powyższym tytułem donosi „Piast": 
Pani Zawislocka z domu Mościcka, dórka: 

pi. prezydenta wdowa po dr. Zwisłockim, który 
był przez dwa lata dyrektorem fabryki w Moś- 
cicach. otrzymała od Rady Nadzorczej Zakła­
dów gratyfikację w kwocie 80.000 zł.

To i ow o.
Pisma warszawskie notują następującą- 

kronikę.
„Przechodnie zauważyli leżącego pod par­

kanem zakładów przemysłu zapałczanego „Pło­
myk" S. A. (Modlińska 36) jakiegoś nędzn.e 
odzianego mężczyznę. Kilka osób z piersonalu 
fabryki zabrało 1.20 zł które doręczono bieda-, 
kowi. Wkrótce potem stojąca przed sklepem 
(Modlińska 22), żona właścicnia wędliniarni 
Antonina Wojtalikowa,. ujrzała nieznajome­
go który idąc brzegiem chodnika, obsunął się 
i wpadł do rowu. Gdy podeszła do leżącego i 
zapytała co mu dolega, ten odpowiedział, że 
od 3 dni nic me jadł, napił się wody i dostał, 
kurczów żołądka, prosi więc o ratunek. Kilka 
kobiet wzruszonych losem nieszczęśliwego, po­
spieszyło do domu. aby przynieść Ai*ptgo 
mleka. Ofiarę losu przeniesiono w1 cień pod 
parkan kościoła parafii św. Jadwigi (Modliń­
ska 24) napojono mlekiem i wezwano poli­
cjanta. Ten stwierdził iż nieznajomy otruł się 
esencją octwową. Zaalarmował więc Pogotowie, 
Spieszące zaś do kościoła kobiety zawiado­
miły księdza proboszcza. Kapłan udzielił nie­
znajomemu. który wydawał ostatnie tchnienie 
rozgrzeszenia.

Lekarz Pogotowia zastosował odpowiednie 
zabiegi lecz wszelka pomoc okazała się spó­
źniona. Denat w wieku lat około 35 był w 
podartem ubraniu, bez butów i nakrycia gło­
wy. twarz sterana i wycieńczona.

Zwłoki przewieziono do presktorium.
Ustaleniem osobistości nieznajomego zajęia 

się policja 48 komisariatu."
...W podartem ubraniu, bez butów, twarz 

sterana i wycieńczona.
Codzienna śpiewka.
W Warszawie czy Lodzi w Sosnowcu, 

ŁLwowie Wilnie, czy innym Białymstoku, wszę- 
dŁzie gdzie praca była. kręcą się ludzie W 
łachmanach na grzbiecie, wygłodzeni, wy­
chudli.

Jak widać wszystko zależy od wytrzymało­
ści. Nędzarz który zsunął się do rowu w ul. Mo­
dlińskie > W Warszawie, nie mógł już dłużej 
wytrzymać i zażył trucizny, inni bardzie! wy­
trzymali czekaią aż ich dobry Pan Bóg za­
bierze...

*
Bajki lubią nietylko dzieci. Lubią je także- 

starsi z chęcią ich słucha ią. jeszcze chętnie! 
ie powtarzają. Usposobienie naszej ludności. 
naUogół miłuiącei się w „koloryzowaniu"v 
skłonnej do przesady i łatwo się wzruszające! 
lub entuzjazmującej — bajka szczególnie przy­
pada do smaku. Niema w tem nic złego, jak 
długo bajka iest bajką i za taką jest uważana.

Ody tych słów zaczyna artykuł wstępny 
poważny dziennik gospodarczy „Gzeta handlo­
wa". O jakież tu bajki chodzi? Bajką, zmyśle­
niem jest ciężka sytuacja w Polsce? Bajką jest 
bezrobocie? Nędza wsi? Może bajką z tysiąca, 
i jedne1 nocy jest opowieść o trudnościach 
w jakie popadli pracownicy państwowi z po­
wodu zniżki płac o 15 procent? Takie bajki 
miała na myśli „Gazeta Handlowa"? Ach, cho­
dzi tu o coś całkiem innego. „Gazeta Handlo­
wa" uważa za bajki „opowiastki" o zarobkach 
kach dyrektorów przedsiębiorców przemysło­
wych. My naprzykład pisaliśmy nieraz., że dy­
rektorowie w ciężkim przemyśle albo cukro­
wnictwie pobierają po 20, 30. 40, 100 tysięcy 
złotych.

„Gazeta handlowa" uważa te opowieści za 
fałsz wierutny przyznaje wprawdzie, że zarob­
ki kierowników warsztatów pracy na Górnym 
Śląsku są w swem przecięciu wyższe od za­
robków w innych dzielnicach Polski, ale żeby 
były za wysokie — to już „fantazja".

Fantazja nie fantazja — ale może by tak 
cyfry bilansów coś o tem powiedziały? Karty 
na stół! Ba, kiedy oni wolą karty trzymać 
pod stołem.
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czas osiągnąć wysokość 12 tysięcy me­
trów, przyczem rekordy ich nie są bez­
względnie pewne. Wyczyn prof. Piccarda, 
który (wydaje się niewątpliwy, pokonał do­
tychczasową granicę, ustalając wysokość 
na 16 kilometrów.

Ale prof. Piccard do tej lotniczo-spor- 
towej strony swojej wyprawy nie przywią­
zuje żadnej wagi. Jemu chodziło o coś 
zupełnie innego. Spróbujmy to pokrótce 
objaśnić.

Fizyka nowoczesna zajmuje się odda w 
na t. zw. promieniami kosmicznemi, zwa- 
nemi także promieniami ultra lub promie­
niami śmierci. Od chwili, gdy odkryli je 
fizycy Kohlhórster i Hess, instrumenty ba 
daczy i fantazja laików zajmują się niemi 
nieustannie. Są one podobne nieco do pro­
mieni Roentgena i promieni radu „gam­
ma44, są jednak znacznie przenikliwsze. — 
Przechodzą one z łatwością przez płyty 
ołowiu, grube na centymetr, można je 
wykryć nawet w głębokości 200 metrów 
w wodzie (próby takie robiono w jezio­
rze bodeńskiem). O istocie tych promieni 
nie wiadomo jeszcze nic pewnego. Jest 
hipoteza, że pochodzą one z gwiazd sta­

łych, gdzie odbywają się procesy ko­
smiczne o gigantycznej mocy. Są uczeni, 
którzy posuwając się po tej drodze hipo­
tezy, twierdzą, że są one rzeczywiście 
„promienie śmierci44, śmierci materji na 
gwiazdach stałych. Elektrony i protony, 
z których składają się atomy, wyniszczają 
się wzajemnie i przeobrażają się w świa­
tło. Z trupa atomu bierze więc życie pro­
mień o potężnej tajemniczej sile.

Za hipotezą tą wiele przemawia. Nie 
bez znaczenia jest fakt, że pozostaje ona 
w zgodzie z teorją względności Einsteina. 
Ale ostatecznie jest ona tylko hipotezą.

Prof. Piccard zamierzył właśnie zba­
dać bliżej te tajemnicze „promienie śmier­
ci11. Ponieważ trudno jest badać je na zie­
mi, bo przeszkadza przedewszystkiem ra- 
djoaktywna działalność samej ziemi, po­
stanowił porzucić skorupę globu i wyjść 
na spotkanie promieni śmierci — poza 
atmosferę.

Podróż udała się doskonale.
Jakie przyniosą praktyczne zdobycze, 

okaże się za kilka dni, kiedy „Promete­
usz stratosfery44 ogłosi wyniki swoich ba­
dań. k

Jak wygląda gondola prof. Piccarda?

Srebrzysta gondola prof. Piccarda i 
inż. Kipfera, na której istota ludzka 'wdarła 
się poraź pierwszy w rejony stratosfery, 
stanie się symbolem jednego z najwięk­
szych zwycięstw człowieka nad tajemni­
cami przyrody. Jeżeli cywilizacja jest funk­
cją nieubłaganej, zapamiętałej walki ba­
dawczej myśli ludzkiej z zazdrośnie strze­
gącą swych tajemnic naturą, to lot boha­
terskich Szwajcarów trzeba uznać za czyn, 
posuwający całą ludzkość o nowy szcze­
bel w górę.

Dawno już nie przeżywał świat tak 
silnych emocyj, jakie ogarnęły go od 
chwili, kiedy stacje radjowe rozniosły la­
koniczną wieść, że prof. Piccard i inż. 
Kipfer rozpoczęli dawno zapowiedzianą 
podróż naukową do stratosfery. Na miej­
scu odlotu, w Augsburgu, zgromadziły! 
się nieprzeliczone tłumy, aby obserwować 
satrt olbrzymiego balonu o objętości 16 
tysięcy metrów sześć. Skoro potworny 
balon uniósł się w powietrze, oczy (wszyst­
kich skierowały się ku górze. Balon za­
czął maleć. Za chwilę nie wystarczyły 
już ani oczy, ani lornetki, trzeba było rzu­
cać się do lunet. I te niedługo zawiodły. 
Niebawem balon zniknął z pola widzenia 
najpotężniejszych lunet, a równocześnie, 
jak wiemy już z depesz, także i pasaże­
rowie balonu przestali widzieć nasz glob. 
Prof. Piccard i inż. Kipfer wyszli poza 
obręb ziemi i zawisnęli na wysokości 16 
tysięcy metrów ponad globem, w strato- 
sferze, dokąd nigdy jeszcze nie dotarła 
żadna żywa istota...

Po kilkunastu godzinach bohaterscy 
uczeni znaleźli się z powrotem na ziemi 
i — jak powiadają — przywieźli bogaty 
łup wydartych przyrodzie tajemnic, by 
wydać je na pożytek ludzkości.

Lot swój przygotowywał prof. Pic­
card już od dłuższego czasu. Już w ze­
szłym roku próbował startu, który się 
nie powiódł. W oczach niedowiarków był 
prof. Piccard niemal skompromitowany. 
Postać jego dostała się do pism humory­
stycznych pod mianem „Don Kichota Stra­
tosfery44. Minęła jedna noc i ta prawie 
komiczna figura zmieniła się w bohatera. 
Don Kichot stał się Kolumbem, odkrywa­
jącym nowe połacie globu, Prometeu­
szem, wykradającym ogień prawdy z nie- 
biosów.

Lot prof. Piccarda ma podwójne zna­
czenie : jako niebywały ewenement w ae- 
ronautyce i nowa karta w nauce fizyki 
eksperymentalnej.

Jeśli chodzi o sukces czysto lotniczy, 
to prof. Piccard jest obecnie właścicielem 
rekordu wysokości lotu. Samoloty stacyj 
metedrofogicznych, wzlatujące codziennie 
dla zdobycia danych prognozy, nie wzbi­
jają się wyżej ponad 6 tysięcy metrów. 
Tylko kilku lotnikom udało się dotych­

Eksperyment prof. Piccarda sfinanso­
wany został przez belgijski „Fonds Na­
tional de la Recherche Scientifiąue44, któ­
ry oddał do dyspozycji na ten cel kredyt 
w wysokości 400.000 franków.

Piccard skonstruował balon, który za­
miast kosza zaopatrzony został w olbrzy­
mią kulę aluminiową. Gondola skonstruo­
wana na kształt kuli, składa się z trzech 
części aluminjowych, spojonych ze sobą. 
Ścianki tej kuli mają 3.5 cm. grubości. 
Średnica kuli wynosi 2.1 metra, a obję­
tość jej około 1.5 metrów sześć. Wytrzy­
muje ona ciśnienie około 80 tonn.

Zewnętrznie, kula ta nie przedstawia 
nic specjalnego. Została ona wymalowa­
na do połowy na biało, do połowy na 
czarno. Ten system malowahia służy do 
rozgrzewania i ochładzania kuli oraz a- 
tmosfery wewnętrznej. Kolor czarny po­
chłania ciepło słoneczne i grzać będzie 
metal, podczas kiedy część biała, odrzu-

W ub. sobotę późno wieczorem w ul. Su- 
piińskiego spacerował Michał' Kizoń liczę wy 
lat 30. zam. przy ul. Dąbrowskiego 1. 5. w to­
warzystwie Anny Piotrowskiej córki maistra 
ciesielskiego (zam. Marka 1. 8). którą pragnął 
poślubić. Piotrowska oświadczyny Kizonia 
przyięła z rezerwą w sobotę zaś oświadczyła 
mu. że nie wy idzie za niego zamąż. gdy ż niema

cając to samo ciepło, ochładza kulę.
Specjalna śruba, przymocowana do po 

włoki zewnętrznej, a uruchamiana od ze­
wnątrz, wytwarza prąd powietrza, dzięki 
któremu kula obraca się około swej osi 
i odwraca się odpowiednio pomalowaną 
stroną w stronę słońca.

Wewnętrznie kabina ta robi wrażenie 
minjaturowego laboratorjum. Ustawiono 
tam wszelkie aparaty eksperymentalne bar 
dzo skomplikowane.

Ścianki wewnętrzne kabiny pomalo­
wane są na biało1 i pokryte emalją z fnitro- 
cellulozy, która na wypadek np. pęknię­
cia termometru, nie pozwoli rtęci na prze­
dziurawienie aluminjowej powłoki kabi­
ny. Oprócz balonów z tlenem, piloci za­
brali ze sobą powietrze płynne.

Co się tyczy samego balonu, to obję­
tość jego wynosiła 14.000 metrów sze­
ściennych, a średnica 30 metrów. Wysoć 
kość balonu wraiz z kabiną — 50 metrów.

zajęcia. Gdy prośby i zaklęcia zakochanego 
nie wpłynęły na postanowienie Piotrowskiej, w 
pewnym momencie Kizoń wyiął z kieszeni re­
wolwer i strzelił do narzeczone] ccezem zbiegł. 
Strzał na szczęście chybił. Piotrowska, ow io­
nąwszy z przerażenia, powiadomiła o tern po- 
łicię. Wezera i popołudniu Kizoń został aresz­
towany pod zarzutem zamachu morderczego.

Mężczyźni! Nowe siły.
Pat. polski Nr. 11132

daje jedynie rewelacyjny, opatentowany w wie­
lu krajach kulturalnych aparat „Nr. 111 Na­
ukową broszurkę niezmiernie interesującą i za­
wierającą dysertacje i opinie wielu poważnych 
osobistości nauki lekarskiej — wysyłamy dy­
skretnie i bezpłatnie. Adresować: „INVEŃTUS“ 

BIURO HANDL., Lwów, Jagiellońska 20. 
Dozwolone do użytku przez władze administra­
cyjno-lekarskie. — Za skuteczność aparatu 
przyjmujemy pełną gwarancję! 465

Program radjowy
v » WTOREK. 2. czerwca

11.58 Sygnał czasu z obs. astron. i hejnał z 
Wieży Mariackiei,.

12.10. Koncert z płyt gramofonowych.
13.10. Komunikat meteorologiczny.
14.50. Komunikat gospodarczy.
15.10. Muzyka z pijyt gramofonowych.
15.25. Sport wodny i turystyczny, wygł. prof. 

Zbigniew Lepiecki.
15.45 Płyty gramofonowe.
16.00. Muzyka z pilyt gramofonowych.
016.10. Audycja dla najmłodszych W opr. p. A. 

Ar.ct- Jampolskiej.
16.30. Lwowska chwilka lotnicza w opr. inż. 

E. Rolanda.
16.50. „Przeloty ptaków41 wygi. p. J. Ma sze­

wska- Knapipe. ‘
17.10. Studia r»a wydz. matematycznym, wygł. 

prof. St. Loria.
17.35 „Od klawitcymbału do Steinway‘a“ wygł. 

dyr. Witold Hulewicz.
18.00. Popularny koncert symfoniczny w1 wyk. 

Ork. Filharmonii Warsz. pod dyr. Kazimie­
rza Wiłkomirskiego. 1) C. M. Weber: U- 
wertura do opi. „Wolny strzelec11 2. Mus- 
sorgski: Obrazki z wystawy 3. Głazunow 
Walc koncertowy, 4. Dworzak: Uwertura 
„Na łonie przyrody11 (In der Natur), 5, 
W. Żeleński: Symfonia leśna, 6. Moniusz­
ko: Tańce cygańskie z opi. , Jawnuta.11

19.00. Rozmaitości.
19.20 Najpiękniejsze arie operowe w wyk. p. 

Marii Biażyńskiej, przy fortepianie p. Ta­
deusz Seredyński.

19.55. Odczytanie programu na dzień bieżący.
20.00. Prasowy dziennik radiowy.
20.15 Muzyka lekka w wyk. orkiestry P. R. 

pod dyr. St Nawrota i p. A. Sienkiewicz 
(fort.)

21.05. Kwadrans literacki: Wł. Rymkiewicz 
„Bellum Omnium11 obrazek psychologiczny.

21.20 Koncert coświęcony twórczości Karola 
Szymanowskiego. Wyk.: Ork. Filharmonii 
Warsz., Grzegorz Fitelberg (dyr.) St. Kor' 
Win- Szymanowska (sopr.) i prof. Zbi­
gniew Drzewiecki (fort.) 1. Słowo wstępne 
o twórczości wypowie prof. dr. Zdzisia 
sław Jaichimecki. 2. Muzyka do „Potiom- 
kina“ — odegra orkiestra. 3. Pieśni Hafisa: 
a) Życzenie, b) Taniec, c) Grób Hafisa, od­
śpiewa p. St, Korwin- Szymanowska. 4. 
aÓ 3 preludia op. 1. (es-moi Nr. 8. c-moll 
Nr. 7. d-moil Nr. 5). b) 3 etiudy z opi. 33 
(nr. 4. 2 i 3) c) Tantris le Buffon — z: tty- 
łtiu „Maski", a ' Mazurek C-dur opi. 50 
Nr. 20, odegra prof. Drzewiecki. 5. Sło- 
pdewne: a) Święty Franciszek b) Slowisień 
c) Zielone słowa odśpi. p St. Korwin- Szy­

manowska. 6i Suita „Madragora“ — odegra
orkiestra.

22.45. Komunikaty z Warszawy.
23.00. Muzykale kka i taneczna.

KOŁDRY, materace, pościel po cenach naj­
tańszych poleca firma R. DRZRLH, Lwów- ul. 
Chorażczyzna 5, (Obok kina Apiollo). Przera­
bia kołdry po 6 zł., materace po 8 zł. 130.

wT hT ^ r TTd l a

Zamach morderczy
w ul. S u p iń sk ieg o .
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— To nie należy do rzeczy. Możecie 
na to przysiądz, że to  był pan Rist, cho­
ciaż wcale nie widzieliście jego twarzy ?

— Ma się rozumieć.
I czy to prawda, że uderzająco szyb­

ko znikł za sadem pana Andersena ?
— Napewno prawda.
— A dlaczego nie donieśliście zaraz

0  tern ? Gdy się takie nieszczęście zda­
rzy, musi się przecie na wszystko zwra­
cać dokładną uwagę.

— Mój Boże! Któż zaraz myśli o  
czemś złem.

— Czy znacie dobrze pana Rista, chcę 
spytać, czy go znacie z wyglądu ? A jaka 
była ta noc, jasna, ciemna? Czy mogli­
ście go dokładnie poznać?

— Noc była taka, jak zawsze o wpół 
do dwunastej w czerwcu. Naturalnie... że 
byłbym go poznał, gdyby dając mi 10 
verów, był twarzą obrócony ku mnie.

— Tak... proszę mi powiedzieć... czy 
znaliście także pannę Marisłową ?

— Osipownę ? Ma się rozumieć. — 
Dziewczyna przecie ciągle się plątała tu
1 tam. Miała nawet abonament na tratwę.

— Czy Osipowna przeprawiała się 
kiedy na tratwie z Torbenem Ristem ?

— Nie... to jest... raz...
— Kiedy ?

dalszy.)
— No... nie tak dawno temu.
— O jakiej porze dnia ?
— Tak koło 8-mej, wpół do 9-tej... 

nie pamiętam dokładnie. Bo miała na so­
bie płaszcz kąpielowy i ja zaraz pomy-

| ślałem sobie: co za zwarjowane s tworze- 
! nie! O  tej porze roku przecie nikt się 

nie kąpie a do tego tak późno.
— o czem oboje rozmawiali ? Zasta- 

l nówcie się jeszcze raz dobrze, panie han - 
! sen... wszystko, co dziś zeznajecie, może 
! być bardzo ważne. Czy zachowywał; =ię 
j bardzo czule, jak parka miłosna — rozu- 
I miecie — czy też tak jak młodzi ludzie,
1 którzy są dla siebie tylko znajomymi ?

— Co do pana Rista, to on nigdy nie 
mówi wiele i wtedy także był cichutki. 
Za to Osiopowna paplała jak szalona... 
...aha... wiem... nagle krzyknęła: „O Bo­
że, zapomniałam klucza!44 I zaczęło się 
grzebanie po wszystkich kieszeniach ale 
klucza nie znalazła.

— Co to był za klucz?
— Skąd ja mam wiedzieć ?
— A dokąd poszli oboje ? W kierun­

ku Sandrup czy Aaresund?
— Myślę, że w stronę Aaresund.
— Tak... Dziękuję wam, panie Han­

sem Krytycznego wieczoru przewoziliście
| także pannę Osipownę z Lynó na stały

ląd. Czy przypominacie sobie, jak była 
ubrana ?

— Biała suknia i niebieska wstążka.
— Co za niebieska wstążka ? Krawa­

tka ? Pasek ? Gdzie się znajdowała ?
— Mniej więcej koło szyji; może to 

była i krawatka. Ale nie była związana.
— Czy to może ta niebieska wstążka ?
— O, do d jab ła! skąd ją (pan ma ? 

Hm... możliwe... tamta też była niebieska.
— Jaśniejsza ? ciemniejsza ?
— Panie sędzio, teraz jest dziewiąta 

przedpołudniem a przed nami jest biały 
mur. Osipownę zaś przewoziłem przez 
wodę koło zachodu słońca. Jakże więc 
może być teraz tensam kolor wstążki ?

— Macie rację. Ale bądź co bądź mo­
gła to być ta właśnie wstążka ?

— Tak... mogła być ta właśnie.
— Dziękuję, panie Hans en. Będę zmu­

szony napewno w najbliższych dniach je­
szcze kilka razy was wezwać. Proszę być 
na to przygotowanym.

Król. Sąd w Sandrup 
21 czerwca 1929.
Podp. Chrystjan Hansem 

H. G. Jacobsem 
Protokół

spisany z świadkiem Heleną Delius z 
domu Broch ur. w r. 1880 w Kopenha­
dze ewangeliczka, wdowa, były czło­
nek Opery Królewskiej, obecnie nau­
czycielka śpiewu w Kopenhadze.

— Łaskawa pani wie, że literat Tor- 
ben Rist został wczoraj aresztowany. Na­
kaz aresztowania wydano dlatego, ponie­
waż istnieje silne podejrzenie, że młody

ten (człowiek... jjest sprawcą a przynajmniej 
współsprawcą eksplozji w Aaresund. Je­
żeli zaprosiliśmy panią w celu jej prze­
słuchania, to zapewne domyśla się pani, 
że nie chodzi tu tylko o katastrofę w Aa­
resund ale że nasuwa się o wiele poważ­
niejsze podejrzenie, którego narazie nie 
chcemy ujawniać. Pani wie, co mam na 
myśli ?

— Tak.
— Proszę mi wierzyć, łaskawa pani, 

że z przykrością odczuwam konieczność 
trudzenia pani memi pytaniami w tych bo­
lesnych dniach, które pani przeżywa. Nie 
myślę też przeprowadzać jakiegoś urzę­
dowego przesłuchania ale chcę panią pro­
sić o szczerą i dokładną odpowiedź na 
kilka pytań odnośnie do przyjaźni — po­
wiedzmy do stosunków — między sio­
strzenicą pani a panem Toirbenem Ri­
stem. Jako dama ze sfer inteligencji bę­
dzie pani sama najlepiej z pewnością wie­
dzieć, jakie spostrzeżenia z ostatnich cza­
sów mogą mieć znaczenie dla sądu. Że 
przytem musi pani zrezygnować ze zrozu­
miałej zresztą całkowicie dyskrecji, nie 
potrzebuję dodawać.

— Dziękuję panu za zaufanie, pan id 
sędzio śledczy, ale obawiam się, że nie 
będę w stanie udzielić panu tyle informa­
cji, ilu się pan spodziewa. Jestem wprost 
przybita wypadkami ostatniego tygodnia. 
Wszystko to dla mnie jest niezrozumiałe. 
A poza tern od zniknięcia mej siostrzeni­
cy nie zmrużyłam oka. Myśl, że temu 
dziecku mogło się istotnie coś stać... Czy 
mogę prosić o szklankę wody ?

(C. d. n.).
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K u o u i c l
« ■ ■  ■ -  -  — ^  będzie otwarty NAJWIĘKSZY SKŁAD porcelany, szkła, fajansu,

|C  I" fij ¥  (T 0  kryształów , lamp elektr. i naftowych, oraz wszelkich przyborow
kuchennych pod firmą

, R A J  Ś W I A T Ł A “  LEG IO N Ó W  41. dawniej Messsr i Haram

W ody  m in e ra ln e  s to ło w e  
I le c z n ic z e  wysyła 307

„ Z d r o w i e "
Drobna sprzedaż w Aptekach. Tel. 14-72

Pomykało W im eity. M\ii\M\ Józet
Lwów, ul. Mączna — Telef. 13-00 

D o s t a w a  I d o w ó z  p l a s k u  
I k a m i e n i .  197

Za gotówkę! Na raty!
tapicerowane otomany, kanapki, 
łóżka składane i dziecinne, wkłady, 

siatki, poduszki włosienne i z trawy morskiej, cho­
dniki, portjery, kołdry, firanki i wszelkie urządze- 

dzenia dekoracyjne poleca najtaniej ^

Fma E. K orenblit
L w ó w , B r a je r o w s k a  4 .  289

D U D A C n i  F  najelegantsze i naj- 
r  k k  trwalsze d a ms k i e

i męskie po najniższych cenach tylko w

W y t w ó r n i  Parasoli 
S. KORKES ,  L w ó w ,

Kazimierzowska 4, I. p. 305
Wszelkie reperacje wykonuje się rychło i tanio !

U D O I ! DEIIIL

HALLO CYKLI ŚCI ! ! !
Zastępca rowerów marki „PUCH", 

„WAFFENRAD", „STEYR", „AUTOMOTO" i 
„ŁUCZNIK" sprzedaje rowery na 12 RAT MIE­
SIĘCZNYCH. Części składowe do w s z y s t k i c h  

modeli poleca najtaniej 363

JA K Ó B  ROSENMAN
Lwów, Akademicka 2 6 . ------ Telefon 19-61,
Własny warsztat reparacyjny. Zamówienia z pro­

wincji uskutecznia się odwrotnie.

H U R T  D E T A I L

R ow ery Puch, K ayser, 
Łucznik, Record

Części składowe do wszystkich rowerów. 
Rakiety tennisowe, piłki, meszty, pokrowce 

i t. p. poleca 372

A. F R I E D F E L D
: :  L w ó w . Ja y lS llo n sH a  9 . T e ł. 3 4 -6 5  "

Antoni Fr. Janicki
K onces. Z ak ład  Insta lacy jny

projektuje i wykonuje 376
OGRZEWANIA CENTRALNE 

W O D O C I Ą G i - G A Z O C I Ą G I
Wszelkie urządzenia sanitarne. — Rekonstrukcje 
urządzeń wodociągowych i ogrzewań centralnych. 
Lwów, ul. Gródecka 29. Telefon Nr. 73-82.

K U P N O  i S P R Z E D A Ż I
DO SPRZEDANIA dom murowany, parcela 116 

sążni kwadr. Wiadomość: Droga lubieńska 
ul. Okrężna 62 u właściciela 5 min od 
przyst. tramw. Ntr. 4 lub 8. 1—12

PARASOLE ZA DARMO nikt nie daje, lecz pra­
wie za bezcen z najtrwalszych gatunków nie­
przemakalnych niepękających i najoryginal­
niejszych fasonów sezonu 1931 r. — dostać 
można wyłącznie u firmy: PIERWSZORZĘD­
NA WYTWÓRNIA PARASOLI „SIKO“ SICHER 
I KORKES, — Lwów, Legjonów 29, w Pasażu 
(uwaga na dokładny adres) tudzież przyjmuje 
się wszelkie reperacje i pokrycia po cenach 
minimalnych 334

PANTOFLE różne domowe, do gimnastyki dla 
szkól, szkółek itp. zakładów, sandały, obuwie 
płócienne poleca i wykonuje na zamówienie 
takżei z  dostarczonego materjału znana wy­
twórnia przy nl. WRONOWSKICH 4. Tel. 
59-88. Do nabycia również w firmie M. OR­
ŁOŚ. pL Kapitalny 3 po cenach fabrycznych.

184

BACZNOŚĆ! Uwaga! Parcele w pięknie położo­
nej okolicy Lwowa (Bogdanówka) oraz domy 
mieszkalne murowane wedle życzenia na do­
godnych warunkach do sprzedania na raty 
i za gotówkę. Wiadomość: sklep żelazny 
FAUST. Lwów. u}. Błonna 6. 443

I TEKSTYLIA i GALANTERJA i
ZNANY Z TANIOŚCI i solidności „Halicki ma­

gazyn Nowości" Halicka 15 tel. 85-59, po­
leca markizety szwajcarskie, jedwabie do pra­
nia. muśliny krepony itp. materjały po naj- 
niższych cenach Dla reklamy perkale i kre- 
tony 1 zł za 1 m.. Twedy wełniane 1 m. 
4 zł. 424

1 ZL. METR CHODNIKA. Nie wyrzucajcie szma­
tki, łatki starą nieużyteczną odzież, bieliznę 
i stare pończochy, możecie je dobrze użyć: 
edyż „TKALNIA4* przy ul. GRÓDECKIEJ 7 
(naprzeciw kość. św. Anny, przystanek tram­
wajowy przed domem) wyrabia z tychże trwa­
łe i łaćtoe chodniki. Pouczenie: Materjały wy­
żej wspomniane tnie się w pasy szerokości 
1 do 2 cm. lekko zszywa i zwija w kłębki. 
Z 2 kg. materjału około 3 mtr. chodnika.

340

I MEBLE i SPRZĘTY i
ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 

się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 182

R A D J O I
3ADJOAPARATY do sieci i anodowe, głośnjki 

do detektorów słuchawki, i wszelkie części 
składowe naitaniei dostaniesz we firm je M. 
PISCHNOT, dawniej R. Dittmar Br. Brunner. 
Lwów, plac Marjacki 9, telefon 20-04. Lam­
py elektryczne i naftowe, własnego wyro­
bu kuchenki naftowe i elektryczne, żelaz­
ka do prasowania, oraz hurtowmy skład ża­
rówek. Wszelkie naprawki uskutecznia szyb­
ko i tanio. 199

I W olne i p o szu k iw a n e  posady I
CZELADNIKA krawieckiego dobrego na duże 

sztuki 5 zł. dziennie i całkowite utrzyma­
nie poszukuje Jan Żarów. Chodorów, Mickie­
wicza 39. —3

I PRZEMYSŁ i RĘKODZIEŁO I
WOBEC WALKI Z DZISIEJSZĄ KONKUREN­

CJĄ KONFEKCYJNĄ oraz dzisiejszych wa­
runków urzędnika, wszelkie zamówienia kra­
wiectwa męskiego od najwyższych wymogów 
wykonują po cenach dzisiejszej koniunktury 
wszelkie przeróbki, oraz reperacje wykonuję 
w jak najkrótszym czasie STANISŁAW 
KURZ. były uczeń zagranicznych szkół za­
wodowych LWÓW BATOREGO 12—14. 347.

• ł* R ,O S Z E K  OD B O  LU "GŁOWY DL A D O R O S Ł Y C HKOWALSKIE A
&<■ USUWA NAJSILNIEJSZE ^

jĘ ^ O L E G Ł O W Y
241

Prenumerujcie
Dziennik

Ludowy

ZYGMUNT KUŻNIEWICZ bandażysta- ortope­
dy sta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
tel. 64- 58 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nogi 
ręce i aparaty ortopedyczne. 382

I Z E G A R K I I
1.200 ZEGARKÓW szwajcarskich „OMEGA44 

„LONGIN44, „DOXAu sprzedaie poniżej cen 
fabrycznych DĄBROWSKI I ROZWARZEW- 
SKI. Lwów, Akademicka 2. Naprawy usku­
tecznia się precyzyjnie i tanio. 396

I R Ó Ż N E I
UWAGA!!! WAKACYJNE KURSA — 30 LEK-

CYJ 15 ZŁOTYCH wyucza pisania na maszy­
nach systemem amerykańskim 10-ciopaIcowym 
oraz przyjmuje PRZEPISYWANIA i POWIE­
LANIE wszelkich pism — ROMAŃSKA — 
Zyblikiewzcza 5. ____ 475

MASAZYSTKA egzaminowana wykonuje wszel­
kie masaże lecznicze, chodzi po domach i 
przyjmuie u siebie, jakoteż wykonuje mani­
cure po 50 gr. Lwów, ul. Szymona 2. I. p. 
o-anek, drzwi nr 7 (Boczna Batorego). 434

Wszelkie płótna fabryki

w  A n d ry c h o w ie  378
sprzedaje detajlicznie

M .  E w a l d  Sobieskiego 5

P I A S K O W N I A
n a  C e tn e ró w c e

Dowóz i wywóz piasku
442

t e l e f o n
91-51

K A F L E
szam otow e ogniotrw ałe na p iece i kuchnie. 
P iece kaflowe przenośne i s ta łe  polecają

ZAKŁADY CERAMICZNE „ H A LI  S“
Oddział we Lwowie 3-go Maja 11, 404
w podwórzu -  (Fabryka w Tłuszczu).

LEZĄ
n a j l e p s z e j  < ( ) ■  

j a k o ś c i  m I

WYROBY KOSZYKARSKIE - FOTELE 
ŁÓŻECZKA dziecinne - WALIZY - 

K O S Z E  podróżne

Z A B A W K I
S Z T U K A  L U D O W A  --  KI L I MY

Ludwik H e g e d u ss
L w ó w

Filja: Halicka 5. Kopernika 11.
tel. 30-32 427 tel. 26-09

S p ecja lista  chorób kob iecych  
op era to r  i ak u szer

Dr. JAN KILAR
ordynuje przez cały dzień 223 

Lwów, ul. L eona Sap ieh y  8 9
T e le f o n  N r . S1-62.

S p ec ja lis ta  cho rób  kobiecych  i a k u s z e r

Dr. J. Schwieger
L w ó w , S o b ie s k ie g o  9 .  - Tel. 31*90

przyjmuje całodziennie. 230

O perator - u ro log

Dr. Bernard Rapaport
b . s e k u n d a r ju s z  s z p ita la  p o w sze ch n eg o  
w e  Lw ow ie — o rd y n u je  w  ch orobach  p ę- 
403 ch e rz a  o d  4 —6

Lw ów , R om anow icza 11 Telefon 42-89
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. I. PENNER
Lwów, Legjonów 35, Pasaż Fellerów 1. II. p.

telef. 88 - 98, ordynuje od 3—6. 329

S P O R T .
Nowiny Olimpijskie.

JAK ZAGRANICA DOSTANIE SIĘ DO 
WIEDNIA.

Przygotowania do olimpiady czynione są 
metyiko w Wiedniu ale f we wszystkich pań­
stwach ościennych. W trosce o iak najszybsze 
i wygodne dostanie się n a  olimpiadę zostaną 
uruchomione specjalne pociągi do Wiednia. Jak 
Wszędzie przoduią Niemcy, które będą miały 
14 specialnych pociągów na olimpiadę. Dalej 
idzie Czechosłowacja 6 pociągów. Węgry i 
Szwajcaria po 1 pociągu.

OSTATECZNY SKŁAD FINLANDJI.
Związek Finlandzki już ostatecznie ustalił 

ilość zawodników mających wyjechać do Wie­
dnia.

Fundusze na wysłanie ekspedycji czerpa­
ne będą z Kasy związkowe i oraz z ̂  subsydji 
państwowych. Razem ma wyiechać 150 zawo­
dników w następujących gałęziach sportu: lek­
ka- atletyka, 24 gimnastyka 26 piłka nożna 
14 zapasy 15. boks 10, pływanie 7. i kolar­
stwo 2.

Liczby te dotyczą łącznej ilości kobiet i 
mężczyzn.

5 TURYSTYKA.
W ramach olimpiady odbędzie się cały 

szereg wycieczek turystycznych dla specjali­
sto1 wi w tei dziedzinie. W tei chwili już został 
dokładnie opracowany cały program tych wy­
cieczek podający trasę, czas koszty i t. p. 
rzeczy. Wycieczki te proponowane są przewa­
żnie W Alpy.

WIADOMOŚCI Z ANGLJI.
Pierwszy występ: sportowy towarzyszy an­

gielskich budzi w  całym robotniczym świecóe 
sportowym zrozumiałe zainteresowanie. Jak się 
dowiadujemy na olimpiadę ma przyjechać eks­
pedycja złożona z 50 osób. Koszt wyniesie około 
1000 funtów angielskich które maią być pokryte 
przez dobrze zorganizowany związek.

TENNISCI NIEMIECCY NA OLIMP JADZIE.
Po eliminacjach tenisowych w Niemczech 

postanowiono wysłać na olimpiadę 12 osób. 6 
Grać oni będą po dwie gry pojedyncze (kobiet

i mężczyzn) po jednym doublu i 2 partie mie­
szane. Teniści niemieccy mają poważne szanse 
na zajęcie pierwszego miejsca.

OLIMPIJSKI PROGRAM RADJOWY.
Dla tych wszystkich, którzy osobiście nie 

będą mogli osobiście być na olimpiadzie. stacja 
wiedeńska podawać będzie cały szereg komuni­
katów olimpijskich i transmisji z zawodów. 
Program ten przedstawia się następująco:

17. czerwca godz 18.20 — 18.35: 17. lipca 
godz. 18 30 — 18.45: 19. lipca w dniu rozpoczę­
cia olimpiady godz. 9 — 9.30: transmisja z o- 
twarcia dnia dziecka godz. 15 30 — 15.50, tran­
smisje z masowych ćwiczeń dzieci; 23 lipfSi 
godz. 18 45 — 19.15 sprawozdanie z dni poprze­
dnich 24. lipca godz. 17.50 — 18.35 komunikat 
o biegu przez Wiedeń.

Godz. 18 25 — 18.40 transmisja z biegu na 
25 kim. przez IWWedeń; 25. lipca godz. 17 — 
17.30, finał piłki ręcznej; 26. lipca godz. 14.10 
14.20 i 14.40—14.50 transmisja ćwiczeń maso­
wych prócz tego od 18 — 27 lipca codzienn.e 
o godzinie 19.30 10- minutowe komunikaty z 
przebiegu zawodów sportowych. -  '

CENY WSTĘPU NA IMPREZY OLIMPIJSKIE.
Oprócz biletów jednorazowych na imprezy 

sportowe sprzedawane będą bilety ryczałtowe, 
których koszt będzie następujący: Cena bile­
tów na wszystkie imprezy — 6 szylingów austr. 
Cena za biiet jednodniowy — 2 szyi.. Cena 
za bilet jednorazowi *— 1 szyi. Ceny te rozumie 
się na miejsca stojące. Za miejsca siedzące do­
płaca się każdorazowo 1 szyi.

TERMINY MELDUNKÓW.
Ostateczne terminy meldunków zostały na­

znaczone na dzień 1. czerwca dia zgłoszeń iloś­
ciowych i 15. czerwca dla zgłoszeń imiennych.

Z BOKSU FRANCUSKIEGO.
Ostaftnie występy robotniczych bokserów 

Francii pozwoliły stwierdzić ich bardzo wysoki 
poziom. N’a sześć meczów rozegranych w 
Niemczech. Francuzi wygrali trzy i trzy zre­
misowali. Trzeba zhznaczyć, iż walczyli oni 
tylko z nfailepszemi drużynami bokserskjemi.
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Mistrzostwa Ligi.
POGOŃ — CZARNI 2:1 (1:0). Zawody miały 

przebieg emocjonujący i zakończyły się zasłu- 
żonem zwycięstwem Pogoni. W pnerwszei poło­
wie duża przewaga Pogoni która też w tym 
okresie gry zdobywa prowadzenie. W dru­
gie! połowie częście"! do głosu dochodzą Czarni 
pomimo tego Pogoń zdobywa zwycięską bram­
kę z karnego za sfaulowanie Motylewskiego.

Bramka honorowa dla Czarnych była dzie­
łem Kocha. Sędzia p> Retting. Widzów 3000. 
KRAKÓW.

LECH JA — WISŁA 2:1 (0:0).. Po raz trze­
ci )uż w tym sezonie Lech ja sprawia swym 
zwolennikom miłą niespodziankę, wygrywając 
z drużyną która kandyduie do tytułu mistrza 
Ligi. Przez cały czas zawodów przewaga Wisły 
którą obrona Lechu nie dopuszcza do strzału. 
Bramki dla Lech li dobyli Urich i Rusiecki dla 
Wisły Reyman. Sędzia pi Konjkowśki. Widzów 
3.000.
WARSZAWA.

WARSZAWIANKA — CRACOYIA 6:1 (3:0). 
Niespodziewane aczkolwiek zupełnie zasłużone 
zwycięstwa Wtarszawianki, dla które i bramki 
uzyskali: Korngold 2 Jung II. Zarzecki (karny' 
Materski i samobóicza dla Cracovii Zieliński. 
Sędziował pu Brzeziński. Widzów około 2.000. 
POZNAŃ.

WARTA — GARBARNIA 1:0 (1:0). Gra na- 
ogół wyrównana. Zwycięską bramkę dla War­
ty zdobył Banaszkiewicz. Sędziował pi. War- 
daszkiewicz. Widzów około 4.000.
WIELKIE HAJDUKI. I

LEGJA — RUCH. Niezasłużone zwcięstwo 
Legii. Ruch miał więcei z gry i nie wykorzy­
stał wiele sytuacji podbramkowych. Bramkę 
dla Legii zdobył Nawrot w 18 min. Sędziował 
p. Słomczyński Widzów około 3.000.

MISTRZOSTWA KLASY A.
Hasmonea — Polonia (Przemyśli 2:1.
Resoyia (Rzeszów) — Świteź 5:1 (2:0).
Pogoń (Stryj). — Drugi Sokói 3:2.

WYNIKI PIŁKARSKIE NA BOISKU LRSKO.
GRAFIKA — RKS. 2:0 (0:0). Zawody dru­

żyn robotniczych, które należą do najsilniei- 
szych zespołów w B kl. lwowskiej dały liczn.e 
zebrane i publiczności dużo emoc ji, gdyż pra­
wie do końca zawodów wynik był niewiadomy. 
Zawody były prowadzone w ostrem tempie, przy 
często zmieniających się ak ciach ataku obu 
drużyn. Przez cały czasz awodów gra wyrów­
nana. O wyższości jedne: z drużyn nie można 
mówić, są one sobie równe a zwyciężyła dru­
żyna bardzie i zwarta.

Bramki dla zwycięzców uzyskali Lomaga 
i Budzicki. Sędziował b. dobrze pi. Bitner.

METAL — REKORD 2:0 (0:0). Zasłużone 
zwycięstwo żydowskie! drużyny robotnicze! nad 
dotychczas niepokonanym Rekordem. Przez ca­
ły czas gry wybitna przewaga Metalu, który 
nie potrafił je i należycie cyfrowo udowodnić. 
Obie bramki dla Metalu zdobył prawy łącznik 
Sędziował b. dobrze p>. Kpt. Kun i czek.

ZENIT — LWOWIANKA 4:1 (1:1). W pier­
wszej połowie gra wyrównana, w drugie! prze­
waga dobrze grające i drużyny Zenitu.

Sędziował b. dobrze pi. Głazowski.
TŚL. — RUACH 9:0 (2:0).
SYONIT — ZORZA 3:3 (0:2).

POJEDYNEK KUSOCIŃSKIEGO Z PETKIEWI- 
CZEM.

WARSZAWA. Oczekiwany pojedynek dwu 
najlepszych biegaczy miał przebieg zgoła nie­
oczekiwany. Po zmianie prowadzenia Petkiewicz 
nieprzeppisowo zabiegł drogę Kusocińskiemu 
czem ostatni uczuł się „obrażony“ i zeszedł z 
bieżni. Bieg ukończył Petkiewicz Walk- oye- 
rem w czasie 8.40.8, jednak za zbiegnięce zo­
stał zdyskwalifikowany. Kusociński wyjechał 
wczorai do A bo (Finlandia! na międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne organizowane przez 
klub Nurmiego. \

TABELA LIGOWA.

1) Wisła
K.

8
pkt
11

st. br. 
23.10

2) Ruch 8 10 15:8
3) Polon ja 8 9 19:12
4) Warta 8 8 20:12
5) Legia 8 8 8:6
6) Pogoń 7 8 11:14
7) LKS. 8 6 15:15
8) Warszawianka 7 6 16:22
9) Lech ja 6 6 8:20

10) Garbarnia 6 5 6:5
11) Cracoyia 8 5 10:22
12) Czarni 7 4 11:19

SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY 
p o lecaF -a  A le k s a n d e r  O N Y Ś K O

ul. H alicka 2 0  (róg W ałowej) 167

WYPRAWY DO BIEGUNA PÓŁN-
MOSKWA, 1. 6. (PAT). Tass donosi: 

Łamacz lodów „M ałygin" udaje się w 
lipcu br. do Ziemi Franc. Józefa. W wy­
prawie tej weźmie udział, prócz grona u- 
czonych sow., około 40 turystów zagra­
nicznych. W pewnym określonym punk­
cie geograficznym łamacz lodów ma się 
spotkać ze sterowcem „Hr. Zeppelin", 
który w tym czasie dokonywać będzie lotu 
przez terytorjum Z. S. R. R. oraz łodzią 
podw. „Nautilius", odbywającą podróż do 
bieguna półn. pod dowództwem kapitana 
Wilkinsą. ___________

Kradzież w starostwie 
w Samborze.

W Samborze onegda' w nocy dokonano 
włamania do biura starostwa powiatowego. Zło­
dzieje rozpruli kasę ogniotrwałą, jednakowoż 
wewnątrz znaleźli tylko 150 zł. Na siad włamy­
waczy nie natrafiła policja.

A t a k  B . B . S .  n a  r a f i n e r i e  n a f t y .
Przedplebiscytowy teror.

Dopiero kilka dni temu, jak zażegna­
no strajk w przemyśle naftowym, który 
miał wybuchnąć z powodu prowokacyj­
nych krętactw i matactw B. B. S-u zmu­
szającego przemysłowców do złamania li­
niowy w kierunku przyznania dla B. B. S. 
pieniędzy z funduszu budowy Domów Lu­
dowych — a oto znów z powodu tegoż 
B. B. S-u zbierają się ciężkie chmury 
nad przemysłem naftowym, które mogą 
doprowadzić do nowego konfliktu.

W czerwcu ma się odbyć plebiscyt w 
przemyśle naftowym w sprawie podziału 
funduszów z 1 proc.,iodprowadzanego na 
budowę domów ludowych. B. B. S. po 
zupełnej klęsce i zdruzgotaniu go na te­
renie kopalń nafty, przerzucił się do rafi­
nerji —< i tu próbuje szczęścia. Tembar- 
dziej, że w ub. r. przy plebiscycie, w nie­
których rafinerjach otrzymał znaczną licz­
bę głosów, dzięki terorowi, jaki stosowa­
no wobec robotników.

Atak na rafinerje rozpoczęto od Glin- 
nika Marjam polski ego i Libuszy, gdzie B.

B. S. usadził dwóch agitatorów na 'okres 
plebiscytowy: osławionego siekiernika, Py 
szyńskiego z Tarnowa i Liwosza z Kro­
sna, do Krosna zaś przyjechać ma znany 
rozbijacz Czuma.

Do pomocy tym agitatorom stanęli 
niektórzy urzędnicy firm i inne czynniki. 
B. B. S. wie, że na drodze uczciwej agi­
tacji nie zdobędzie dusz robotniczych i 
głosów, dlatego zaczął działać na robo­
tników strachem, groźbą redukcji, aby 
tymi sposobami złamać robotników i zmu 
sić ich do głosowania na B. B. S. Rolę 
prześladowców - (naganiaczy wzięli na sie­
bie urzędnicy - sanatorzy.

W Libuszy pierwsze wystąpienia B. 
B. S. nie udały się. Pyszyńskiemu na 
zgromadzeniu dnia 8 maja robotnicy nie 
pozwolili przemawiać, a na zgromadzeniu 
1 Smaja, zwołanym przez B. B. S., po re­
feracie Pyszyńskiego, robotnicy w liczbie 
120 jednomyślnie uchwalili rezolucję „po­
tępiając łajdacką taktykę Frakcji i wyraża­
jącą jej najgłębszą pogardę za rozbijacką

Krajobraz wiosenny.

STANISŁAWÓW.
Nędza rozwielmożniła się wśród robotników 

budowlanych i w innych z nimi związanych 
zawodach. Bez względu bowiem na sezon Drą­
cy tak nie było tak niema. A ze strony miaro­
dajnych czynników nie czyni się nic.

Pod naciskiem krytycznej" sytuacji Zw. Ro­
botników Budowlanych postanowił przez wy­
braną delegację, w skład które i weszli: tow. 
Kowalski Marian. Piotrowski. Zaslawski, i Ko­
bylański zaś z ramienia M. R. Z. Zw. tow. 
radny miasta Uchman i toW. Paszek, przedłożyć 
pip. burmistrzowi staroście i wojewodzie na­
stępującą rezolucję:

1. Związek robotników budowlanych w Sta­
nisławowie. domaga się lak najrychlejszego 
rozpoczęcia robót budowlanych:

2. Ścisłego przestrzegania 8-mio godzinne­
go dnia pracy albowiem w zupełności nie prze­
strzegała tego przedsiębiorcy budowlani, inży­
nierowie i majstrowie, skutkiem czego cała 
masa robotników budowlanych pozostaje bez 
zajęcia i zmuszona jest pobierać zapomogi do­

raźne z funduszów państwowych czyniąc tern 
poważne wydatki rządowi.

3. Domagają się wydania zakazu przyjmo­
wania do robót budowlanych robotników ża­
rnie iscowych szczególnie wieiskifch do czasu 
stałego zatrudnienia robotników budowlanych 
miejscowych, którzy przez zatrudnienie robotni­
ków żarnie iscowych pozostają bez pracy. Oś­
wiadcza zarazem, że każdocześnie o ile za idzie 
potrzeba dostarczania potrzebnych robotników; 
związek zawodowy robotników budowlanych 
w Stanisławowie dostarczy wymagany kontyn­
gent tychże robotników:

4. Wydania zakazu zatrudniania jyrzy ro­
botach budowlanych i ciesielskifch robotni­
ków młodocianych, którzy nie odpowiadaią wa­
runkom tegoż zawodu •

5) Apeluje do czynników miarodajnych by 
wydały też zakaz używania do robót budowla­
nych funkcionariuszy państwowych i samo­
rządowych. oraz zabroniły podejmowania robót 
budowlanych w charakterze przedsiębiorców 
przez osoby nieuprawnione.

—o—

Wyrok na
WILNO, 1. 6. (PAT). Wileński sąd 

okręgowy na sesji wyjazdowej w Lidzie 
rozpatrywał ostatnio sprawę bandyty Ja- 
monta, z którego rąk poniósł śmierć w 
czasie obławy posterunkowy Franciszek 
Szawiński. Banda ta grasowała w ciągu

bandytów.
dwu lat w powiecie lidzkim i szczuciń- 
skim. Obecnie trzech członków tej ban­
dy skazano na 10 lat więzienia, dwóch po­
zostałych zaś na 8 lat. Sam Jamont w 
czasie ucieczki został zastrzelony.

Grób na dnie morza.
RYGA. (ATE.) 1. czerwóa.. Według donie­

sień z Leningradu wszelkie usiłowania sowiec­
kich okrętów pomocniczych celem wydobycia 
na powierzchnię sowieckiei łodzi podwodne! Nr.
9. która zatonęła podczas manewrów w zatoce 
fińskie: zakończyły się niepowodzeniem. W ra­
dze sowieckie odrzuciły propozycję specwi- 
nego towarzystwa finlandzkiego, które zajmuie 
się wydobywaniem zatopionych okrętów z dna 
morskiego. „ .,

Na miejscu katastrofy dotychczas znaidu-

je się kilka sowieckich okrętów wojskowych. 
Manewry sowieckiei floty bałtyckie! z powo­
du katastrofy zostały przerwane.

Dowódca sowieckiei floty bałtyckie i Wik­
torów doniósł komisarzowi wolny Woroszyło: 
wowi. iż próby uratowania sowieckiei lodzi 
podwodnel Nr. "9, nie powiodły się.'Według da­
nych oficjalnych załoga zaginione1 łodzi sk.a- 
dała się z 27 łudzi. Rada komisarzy ludowych 
postanowiła odznaczyć wszystkich zaginionych 
marynarzy sowieckich orderem Lenina I-ei kl.

robotę w przemyśle naftowym z oświad­
czeniem, że robotnicy w Libuszy w dniu 
plebiscytu będą głosowali na listę Klaso­
wych Związków Zawodowych".

Za tę porażkę zemszczono się na tow. 
Szmidcie w ten sposób, że oskarżono go
0 posiadanie broni, którą rzekomo ma 
wykonać zamach na Pyszyńskiego. Na tej 
podstawie po zgromadzeniu policja prze­
prowadziła osobistą rewizję u tow. 
Schmidta, lecz zamiast rewolweru — zna­
leziono ołówek i papier.

Takimi sposobami usiłują czynniki sa­
nacyjne rzucić postrach na robotników i 
w ten sposób zmusiś do posłuchu dla 
B. B. S.

W Glinniku Marjampolskim robotnicy 
również stronią od B. B. S. i na zwoły­
wane przez Pyszyńskiego i Liwosza zgro­
madzenia przychodzi po 8 do 10 osób, 
spędzonych przez majstra Ząbkowicza i 
jego pomocników. A więc i tu nie mają 
powodzenia na zgromadzeniach. Ale tu 
natomiast działa dyrektor rafinerji p. Mar­
czak, zwolennik „B. B. S. Frakcji rew.", 
który wyraźnlie i bez obsłonek 
czynnie stanął po stronie B. B. S. prze­
ciwko większości robotników i ich kla­
sowej organizacji Związku Chemicznego.

Robotnicy w Glinniku dopiero niedaw­
no zerwali z f  rakcją i przystąpili do Klap­
sowego Związku Chemicznego. P. Mar­
czak początkowo Uznał ten Związek, a 
nawet oświadczył Zarządowi Związku, że 
nie ma nic przeciwko organizacji, jedynie 
zabrania agitować we fabryce. Lecz po 
kilku dniach zmienił swoje stanowisko i 
ropoczął atak na Związek. Zaczęło się 
wzywanie delegatów do raportu przed o- 
blicze pana dyrektorskie, „wygawory" w 
wysokim tonie. Kiedy to nie pomogło
1 nie odstraszyło robotników od organi­
zacji. p. (Marczak wręcz oświadczył dele­
gatom, że będzie zwalczał Związek na 
każdym kroku i przeszkadzał mu.

20 maja p. Marczak ze swoją świtą 
przed bramą rafinerji śledził robotników, 
którzy z nich pójdą na zwołane zgroma­
dzenie w sprawie strajku, aby się z nimi 
później rozprawić. Zaczął przenosić człon­
ków' Zarządu Związku do gorszych ro­
bót na plac i do niższych kategorji płac. 
Słowem, w walce ze Związkiem urucho­
mił wiele środków, które daje mu stano-' 
wisko dyrektora.

Jest to przygrywka przedplebiscytowa. 
P. Marczak takimi sposobami chce zni­
szczyć organizację, steroryzować robotni­
ków i złamanych zapędzić do głosowania 
przy plebiscycie na B. B. S. Inny dyrektor 
wstydziłby się podpatrywać przed bramą 
robotników, którzy idą na zgromadze­
nie, inny dyrektor nie stosowałby bez u- 
miaru takich środków walki ze Związ­
kiem i z (robotnikami, jakie daje mu sta­
nowisko dyrektorskie i nie prześladował­
by robotników za to tylko, że (należą do 
Związku, z którym rafinerja Ol. Marj. 
jest w stosunku umownym; inny dyrektor 
nie pomagałby takiemu Pyszyńskiemu w 
agitacji za B. B. S. i takiemi środkami.

Lecz mimo szykan i teroru robotni­
cy rafinerji nie pozwolą się złamał i przy 
plebiscycie solidarni^ głosować będą na 
listę Klasowych Związków Zawodowych. 
Zaś w sprawie stosowanego teroru robo­
tnicy zdecydowani są wystąpić do walki 
i w tej sprawie w najbliższych dniach od­
będzie się konferencja delegatów robotni­
ków wszystkich rafinerji. Rzuconą przez 
p. Marczaka rękawicę robotnicy podejmą. 
Zbyt długo miejscowi delegaci powstrzy­
mywali nas przed publicznem wypowie­
dzeniem się i wyciągnięciem tych spraw 
na szersze forum robotników przemysłu 
naftowego.

Dziś Związki Zawodowe Klasowe, 
działające w przemyśle naftowym, muszą 
powtórnie wystąpić do Izby Pracodaw­
ców z kategorycznem żądaniem zagwa­
rantowania robotnikom swobody głosowa­
nia podczas plebiscytu i swobody w speł­
nianiu funkcyj organizacyjnych.

Nie możemy dopuścić do zdziczenia 
stosunków w przemyśle naftowym, aby 
prześladowano robotników za należenie do 
Związków', z którenu równocześnie izby 
Pracodawców' zawierają umowy, regulują­
ce warunki płacy i pracy w przemyśle na­
ftowym. Buta bebesowskich naganiaczy 
musi być złamana, a*ak szarańczy B. B. 
S-owskiej na rafinerie musi być odjparty!

Zygmunt Bocian.
—o -
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K r o n ik a .
Lwów. 1 czerwca 1931.

TEATR WIELKI:
Wtorek o 7.30 „Wesele w Hołllwood1' 
Środa o 7.30 „Mazepa11.
Środa o 7.30 „Mazepa11.
Czwartek o 7 i 9.15 „Murzyńska Rewia

— Operetka11.
Piątek o 7 i 9.\V5 ,*Muiriz!yńsfca Rówia

— Operetka11.
Sobota o 7 i 9.1/5 fJMurzyńska Retwja

— Operetka11.

BOISKO SOKOŁA MACIERZY (na Łyczakowie): 
(Tylko -w razie pogody).
Czwartek o 7.30 „Aida11.
Niedziela o 7.30 „Rycerskość wiećniacza11 

i „Pajace11.
—o—

TEATR ROZMAITOŚCI:
Wtorek, o 7.30 „Hedda Gabler11.
Środa, o 7.30 „Hal-lo! Balio! Radio Chicago11 
Czwartek o 7.30 „Hedda Gabler11 
Sobota o 7.30 „Co chcecie11.
Niedziela o 7.30 „Co chcecie11.
Poniedziałek o 7.30 „Co chcecie11.

TEATR MAŁY:
Od dnia 2. do 8. czerwca b. r. nieczynny.

Z TEATRU komunikuią:
PO CENACH do piołowy zniżonych grana 

lest w Teatrze Rozmaitości "do piątku włącznie 
arcycieWwK sztuka detektywistyczna „Hallo! 
Hallo! Radio Chicago11!

PREMIERA „MAZEPY11 opery Czajkow­
skiego wyznaczona została w Teatrze Wielkim 
na środę dnia 3. czerwca.

Pryw atny Zakład naukow y
im. H inRnANA(ui.sw.M,hotai.ie)
plrzyimuie wpisy do szkoły powszechnej, gim­
nazjum i internatu na rok szkolny 1931—32.

Godziny urzędowe od 13—14. 453
MIECZYSŁAW KI ST RYN,  tei. 14-35.

WYPADEK AUTOBUSOWY. Koło wSi Dy­
ba tka wskutek spadnięcia przedniego koła wpadł 
do rowu autobus, kursulący z Przemyśla do 
Birczy. Z jadących 14 pasażerów nikt nie do­
znał szwanku, gdyż autobus leehał powoli.

LOKATORKA WYRZUCONA Z MIESZKA­
NIA PRZEZ SUBLOKATORÓW. Jadwiga Mo: 
dliner (zam. Kleparowska 14) doniosła policji 
że lei sublokatorzy Stanisław Kuźnier, Stani­
sław Cwynar i Jan Kulik przemocą Wyrzucili 
ją wraz z rzeczami z mieszkania, które zajmo­
wała od kilku lat. Trójka ta zajęła mieszkanie 
lei na własny użytek.

W sprawie tei zarządzono dochodzenia.
CIĘŻKA DOLA MATKI I DZIECKA, W 

bramie realności przy ul. Chorążczyzny 1. 22 
onegdai znaleziono podrzucone niemowlę. li­
czące około 4 miesięcy życia. W czasie docho­
dzeń stwierdziła policja, że matką podrzutka 
lest Maria Karaweta, która uczyniła to z nę­
dzy gdyż niema zajęcia ani stałego miejsca za­
mieszkania. Nieszczęśliwą kobietę osadzono w 
areszcie.

ZAGINIĘCIE DZIEWCZYNKI. Anotnia Gą. 
siorowska zam. przy ul Wronowskiei 9 do­
niosła policji. że zamieszkała u nie i wnucz­
ka. 12- letnia Wanda Grebińska wyszła do koś­
cioła i dotychczas nie wróibSla.

NAPADY I POBICIA. Na „KaiserWaldzie11 
napadł nieiaki Wojciech Kleines, na Stanisła­
wa Myszkowskiego pobił go 5 podarł na nim 
ubranie. Poszkodowany zeznał w komisariacie 
że poniósł szkodę około 300 zł.

Oskar Hauzler (zam. Szeptyckich 11) ze­
znał w  policji że sąsiad jego Rudolf Rupp wy­
rządza mu awantury i grozi rewolwerem. Ró­
wnież oskarżył w komisariacie Józef Gliński, 
(zam. Boczna Cz ęstochowśkiei 11), niejakiego 
Michała Jabłockiego (zam. w Zamarstynowjel 
który groził mu zdemolowaniem mieszkania oraz 
zamordowaniem.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Do kancelarii 
adwokata Stefana Fedaka przy ul. Sykstuskiei 
i. 48. Włamał się jakiś osobnik który po roz­
biciu biurek skradł 640 zł. oraz marynarkę i 
trzy pary spodni. Łączna szkoda wynosi 1040 
złotych. — Jacyś osobnicy Włamali się do 
sklepu Dawida Leiterpachta przy ul. Rejtana 
I. skąd skradli większą ilość znaczków poczto­
wych. blankietów wekslowych kawy i herba­
ty nieustalonei na razie Wartości.

Z mieszkania Józefa Schora przy ul. O- 
ićhronek 6 skradziono garderobę i biżuterię, 
nieustalonei Wartości.

Ubranie wartości 250 zł. skradziono z mie- 
Uszkania Michała Słoniowskiego przy ul. Zie­
lone i I. 106.

Przez piwnicę dostali się złodzieje do re­
stauracji Bernarda Halperna w Kleparowie. 
skąd skradli pewną ilość wódki i wędlin, war­
tości 200 zł.

4 ubrania męskie. Wartości 1.000 zł. skra­
dziono z mieszkania Ozjasza Schleichera przy 
ul. 'Kurkowei 1. 2.

Afera oszukańcza w Stryju.
Bernard Berger właściciel garbami W Stry­

ju trudnił się eksportem drogocennych skórek 
tchórzów lisów i kun do Lipiska. Onegdai wy­
słał on ze Stryja do Lipska wielki transport 
skórek ubezpieczony na kwotę kilkudziesięciu 
tysięcy dolarów. W transporcie tym, jak na 
granicy przy otwarciu balów okazało się, bra­
kowała wielka ilość skórek kun wartości po­
nad 10.000 dolarów Skórek tych, Berger w 
Stryju nie załadował porozumiawszy się z je­
dnym z urzędników z magazynu kolejowego. 
Po stwierdzeniu oszustwa, policja Bergera, o- 
raz dwóch funkcjonariuszy kolejowych aresz­
towała.

Zaznaczyć należy, że Berger miał niedawno 
śledztwo karne, w związku z zagadkowym po­
żarem W jego garbarni.

Święto m a tk i
W  ub. niedzielę przedpołudniem w 

sali ratuszowej odbyła się uroczystość 
„Święta Matki“ , połączona z dziesięcio­
leciem Miejskiej Stacji Opieki nad matką 
i dzieckliem. W czasie uroczystości nagro­
dzono medalami i nagrodą pieniężną po 
50 zł. żonę bezrobotnego robotnika bro­
warnianego N. Medwińską, matkę czworga 
wzorowo wychowanych dzieci i N. Ryb- 
kiewiczową, żonę bezrobotnego z Zimnej

we Lwowie.
Wody, która wychowała i adoptowała 
obce dziecko. Ponadto wręczono nagrody 
z Województwa po 25 z ł.: Magiero we j, 
Raubvogelowej, Szpaltenowej i Zimoro- 
wiczowej.

Równocześnie Prezydjum miasta na­
dało dyplomy uznania opiekunom spo­
łecznym, którzy od 10 lat pracowali o- 
fiarnie w Miejskiej stacji opieki nad matką 
i dzieckiem.

T fiii  upili na
Robotnicy budowlani stale są narażeni na 

śmierć i kalectwo. W ub. sobotę znów zda­
rzyły się dwa wypadki ofiarami których pa­
dli robotnicy zajęci przy budowie kamienic.

Śmiertelny upadek z rusztowania zdarzył 
się w realności przy ul. Kordeckiego 1. 20, 
której właścicielem jest A. Jarosz. W domu tym 
buduie się nadbudówka drugiego piętra. Zajęty 
przy budowie rusztowania na wysokości pier­
wszego piętra cieśla Marian Świr, w pewnym 
momencie oparł się o belkę, która słabo przy­
mocowana oderwała się. przyczem Świr, upad! 
na bruk i zmarł na miejscu wskutek krwotoku 
wewnętrznego. Zwłoki na poleceenie lekarza 
miejskiego odwieziono do Instytutu medycyny 
sądowej.

H ii  i  lilii
Budowę tę prowadzi! architekt Bronisław 

Bauer. (zam. Prowiantowa 4), robotami zaś kie­
rowa! inż. Józef Linder (zam. Szymonowiczów 
10). Policja pociągnęła ich do odpowiedzialno­
ści za brak nadzoru.

Tragicznie zmarły liczył 31 lat, był żonaty 
ojcem dwojga dzieci mieszkał stale w Rozdole.

W drugim wypiadku padł ofiarą 29- letn.- 
Roman Mroczko, zam. w Czyszkach który pra­
cował na budowie domu kolejowego przy ul. 
Na Błonie f. 14. Spadł on z rusztowania z wyso­
kości pierwszego piętra, przyczem doznał zła­
mania nogi. Nieszczęśliwemu udzielił pomocy 
lekarz dr. Szenker, poczem odwieziono go do 
szpitala.
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Sprawa kąpielisk lwowskich.
LWÓW, 1. 6. (PAT). U wiceprezy­

denta miasta W. Chajesa odbyła się kon­
ferencja w sprawie kąpielisk lwowskich. 
Stwierdzono, że zarząd kąpieliska „Świ­
teź", w myśl wskazówek ukończył już ro­
boty adaptacyjne, tak, że w przyszłym 
tygodniu kąpielisko to będzie mogło być

oddane do użytku publiczności.i pi
Odnośnie do „Żelaznej W ody" (t. zw. 

staw Kamińskiego), stwierdzono, że po­
trzebne tam roboty wymagają sześć tygo­
dni pracy. Sprawa wykonania tych robót 
będzie zadecydowana w ciągu kilku dni.

Dwa utonięcia w  okolicy Lwowa.
Mieszkańcy Lwowa z powodu braku rzeki 

i stawów przeważnie nie umieją pływać. Ró- 
nież nie umiał pływać 21- letni Dawid Brenner 
pomocnik krawiecki, zam. przy ul. Kołłątaja 
6. Bawiąc wczorai w Zimne i Wodzie. Brenner 
sporządził sobie pływaki z szuwaru i obwią­
zawszy się niemi, kąpał się w tamtejszym sta­
wie. W pewnym momencie, gdy znalazł się w 
głębokie’ wodzie, pływaki zawiodły i Brenner 
utonął. Żona nieszczęśliwego nie zauważyła uto­

nięcia męża. dolpiiero jeden z kąpiących się przy­
padkowo natknął się w wodzie na Brennera 
którego wydobyto z wody. Przez dłuższy czas 
stosowano sztuczne oddechanie. fecz niestety 
bez skutku.

Drugi wypadek utonięcia zdarzył się w Su­
chowoli koło Gródka Jag. gdzie w stawie uto­
pił się wczoraj 18- letni Stefan Łazowski, któ­
ry riie umiejąc pływać puści! się na głęboką 
wodę.

1 4  osób ofiarą kąpieli m  Pomorzy.
WARSZAWA, 1 czerwca (Tel. wł.). 

Niezwykłe upały na Pomorzu dochodzą­
ce w dniu wczorajszym do 43 s"t. C. w 
słońcu, wygnały tysiące mieszkańców nad 
Wisłę. W dniu tym podczas kąpieli u to ­
nęło kilkanaście osób.

I tak pod Grudziądzem utonęło wćżo- 
raj j5> fosób, pod Toruniem 3 osoby, pod

Tczewem 2 osoby, pod Pniewem jedna 
osoba, pod Chełmnem jedna osoba i pod 
Chodzieżą jedna osoba.

Pozatem na jeziorze w Ostrowce wy­
wróciła się łódź z 8 osobami. Jedynie 
dzięki energicznej akcji ratunkowej uda­
ło się uratować 7 osób, jedna utonęła. 
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Zamordowanie posłańca pocztow ego
STANISŁAWÓW. 1. czerwca. (Pat.) Oneg- 

daj o godz. 16 dokonano mordu rabunkowego 
na ścieżce leśnej w Dubrynowie pow. Roha­
tyn na posłańcu pocztowym Mikołaju Dżułyń- 
skim. ze Stratyna.

Zrabowano 200 zł. oraz zawartość listów a- 
mery kańskich i inne przesyłki przeznaczone 
dla agencji pocztowe! w -Stratynie.

Dochodzenia w celu ujęcia sprawców są 
prowadzone.

Rozruchy bezrobotny
KRÓLEWIEC, 1. 6. (PAT). W  Elblą­

gu doszło do paważnych rozruchów bez­
robotnych.

Tłum bezrobotnych urządził pochód 
przez miasto, przyczem kilkunastu z nich

ch w Prusach Wsch.
wdarło się do sklepu, gdzie zrabowano 
kasetę z pieniądzmi.

Policja z trudnością zapobiegła dal­
szym rozruchom, oddawszy kilkakrotną 
salwę w powietrze.

Drakońskie wy
RZYM, 1. 6. (PAT). Gnegdaj zapadł 

wyrok w sprawie tajnego związku an­
tyfaszystowskiego pod nazwą „Wolność 
i sprawiedliwóść". Obaj główni oskarże­
ni, Ryszard Bauer "I prof. Ernest "Rosśi, 
skazani zostali na karę więzienia po lat

roki faszystów.
20-cia i utratę praw obywatelskich.

21-letni lotnik Yiezzolli, który z sa­
molotu rzucał proklamacje, zasądżony zo­
stał na 6 lat więzienia, inż. Salaca i ku­
piec Robuti natomias każdy po 10 latt 
więzienia.

— P... p... E... e... e... Emilciu — 
czcz... czczy... p... p... pa... pani ch... 
ch... chce być mo... mo... moją ż... 
ż... żoną?

— Ach, panie Adamie! — zasko­
czyło mnie to nagle!

i Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „On i jej siostra11.
CASINO: Pieśniarz Gór.
CHIMERA: Djablica z Trypolisu.
COLOSSEUM: „Jeden z 36-ciu“.
FATAMORGANA: Czar obłąkanej oraz Pat 

i Patachon.
GRAŻYNA: Biała Talu.
KOPERNIK: Marokko oraz dźwięk, kome­

dia Harold Trzymaj się.
LEW: Wilki i szakale morza (Jak Anglicy 

zniszczyli niemieckie łodzie podwodne).
LUNA: „Al Capone lako bandyta11.
MARYSIEŃKA: Marokko ora zdźwięk. ko­

media Harold Trzymaj się.
OAZA: Wesoły tydzień Metra oraz Piraci 

precz z dentystami.
PAŁACE: Król Jazzu (Paweł Whiteman).
PAN: „Messalina11.
PAŁACE: Janet Gaynor w najnow. dźwię­

kowcu „Melodia szczęścia11.
PASAŻ: Lawina oraz Człowiek o błękitne! 

duszy.
SPLENDID: Grzechy ojców.
STYLOWY: Dom pod czerwoną latarnią.
UCIECHA: Kapitan Lash oraz Fred Thom­

son.

■iM
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W*  Prenumerujcie 
Dziennik Ludowv“ !

K o m u n ik a ty
LWOWSKA ORG. MLODZ TUR. Posiedze­

nie Komitetu Wykonawczego odbędzie się we 
Wtorek 2. czerwca b. r. o godz. 19.30 przy ul. 
Rutowskiego 23. II. p. 'Prezydjum.

POSIEDZENIE KOMITETU DZIELNICO­
WEGO P. P. S. GRÓDECKIE odbędzie się w po­
niedziałek dnia 1-go czerwca 1931 w sali ZZK. 
Gródecka 69 o godz. 7-mei wieczór.

Górski sekr. Słoniowski, przew
NA POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS. 

w dniu 1-go czerwca o godz. 6.30 wieczorem, 
zaprasza się ttow.: Borzemską, Beiletową. Bo- 
rowicową, Czernicką Drobutową Muszkę, Dro- 
butową Marię dr. Efsterową Feilesową, Kel- 
les-Krauzową Knappową. Kopielewiezową, Ku- 
śnierzową, Markowską. Moklawską, Nowakową. 
Potyniakową. Perlmutter Seipłową, Skalakową 
Sobolewską, Trawiecką. Trojanowską.

Przewodnicząca: Ołękiewzczowa.
OGÓLNE ZEBRANIE SEKCJI KOBIET PPS. 

odbędzie się dnia 1 czerwca o godz. 6.30 wie­
czorem. Sprawyb ardzo ważne. Wszystkie To­
warzyszki jawcie się! Zarząd.

OGŁOSZENIA
Znany ZAKŁAD
tapetow ania pokoi, oraz skład tapet, 
dywanów, firanek i m aterji mebl. poleca

WEISS L W Ó W  
S ł o w a c k i e g o  2.

TELEFON 47-19 479

FA BRYK A G IPSU

Józefy Franz&Synowie
poleca

najprzedniejszej jakości
G I P S  B U D O W L A N Y

zastępujący w zupełności gips sztuka- 
torski — ceny konkurencyjne niskie 

L istopada 97  — tel. 89-76.

ROK Z A Ł O Ż E N I A  1904

j. S C H R E I B E R
Lwów, ul. Hetmańska 6
TELEFONY: 13-05 i 95-59 

poleca gorsety, napierśniki, pasy brzuszne, 
pasy przepuklinow e, pończochy gumowe po 
cenach  fabrycznych. D ostaw ca bandaży dla

Kas chorych i Sanatorjów . 457

W I E L K I  P O P Ł O C H ! ! !
powstał wśród konkurencji z powodu 

nowoutworzonego

MAGAZYNU OBUWIA 
PQD „V E R I T A S “
R Y N E K  22 Telef. 66-73 R Y N E K 22
Jako dowód prawdy służą niżej podane nasze ce­
ny: Damskie lakiery czarne i Pantofelki ko­
lorowe a 15-90, 17-90, 19‘90 i 24 90.-Męskie la­
kiery bronzowe i czarne a 19'90, 22 90 i 24-90.

O S T R Z E Ż E N I E !  Z powodu krytycznego 
czasu i redukcji płac upraszamy we własnym 
interesie przyjść oglądać jakość towaru i ceny — 
bez obowiązku kupna. 474

'  DROHOBYCZ.
POSZUKUJE SIĘ chłopca do praktyki fryzjer­

skiej. — Bliższa wiadomość ul. Stryjska 188. 
w Zakładzie „Roicoco11 — Drohobycz.
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Nakładem Lud. Spółdz. Tow. Wydawn. Drukarnia Lwowska, Lwów, Kopernika 11. Tel. 8.31Red. odp.: Juljan Rychlewski,


